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Huta Królewska. 


Polska uznala niepodległość, Łotwy. 


Warszawa. (Tel.) Ministrowi spraw zagr. re- 
publiki łotewskiej, Mejerowiczowi, wręczony zo- 
stał oHcyalny akt uznania niepodlegiożci Łotwy 
Przez Rzeczpospolitą polską. Reputklika łatzw= 
ska ma wkrótce otrzymać stałe przedstawiciel- 
stwo dyplomatyczne w Polsce. Na czele przed- 
stawicielstwa stanie Atiskontisz. przywódca 
związku demcikratyczńnego w łotewskiej kon- 
stytuancie, (Uznanie niepodległości łotewskiej 
jest domiosłym w następstwa i godnym pochwa- 
ły krokiem rządu polskiego. Jak wiadomo Fran- 
cya jest przeciwną niepcdległości Łotwy, którą 
pragnęłaby zwrócić Rosyi. AnglFa zdzje się po- 
nierać niepodległość krajów nadbałtyckich, ale 
ani Anglia, ani Francya niepodległości krajów 
nadbałtyckich jeszcze olicyalnie nie znaiy. 
Polska stwarza w ten sposób fait accompli — 
przyp. Red.). 


Delegacya Iząd łotewskiego u Paderewskiego. 


Warszawa. (PAT) W dniu 22 bm. delegacya 
rządu łotowskiego, z p. Mejerowiczem, mini- 
strem spraw zagranicznych na Łotwie, na czele, 
była przyjęta na zamku przez prerydenła mi. 
nistrów p. Paderewskiego. Prezy A ministrów 


zapewnił podczas rozmowy z członkami delega- 
cyi o żywych sympatyach Polsii dla narodu 
łotewskiego i zakomunikcwał, że rząd policki go- 
tuw jest uznać niepseległość de facto Rady na- 
rodowej łotewskiej į wręczył ministrowi Meje- 
rowiczowi notę treści następującej: Do Pana 
Mejerewicza ministra spraw zagr. Łotwy. Mam 
zaszczyt zawiadomić Pana, że rząd polski go- 
tów jest uznać Radę narodową ło:-wską. jako 
niezależną de facto aż do chwili, w której kon. 
ferencya pokojowa przyzna Łotwie statut, odpo. 
władający woli narodu łotewskiego, Rząd pol- 
ski wierzy mocno, że wspólne interesy obydwu 
krajjw zarówno jak ich wzajemne Sympatye, 
ustalą w najbliższej] przyszłości pomiędzy bo- 
twą a Polską węzły przyjażni i szczcrego poro- 
zumienia. Z tego wzgledu rząd polski byłby 
Szczęśiiny, gdyby imięł powitać w Warszawie | 
przadstawicielstwo Łctwy, mająe jednocześnie 
pswność że rząd łotewski zechce przyjąć życzii- 
wie misyo polską która pod klerown'ctwem p. 
Boufała udala sią do Rygi w ccin nawiązania 
tam stosunków z rzędem łotewskim.  Zechce 
Pan, Panie Ministrze przyjąć zapewnienia mo- 
jego grecia poważania. Faderewtki. 


Krwawe rozruchy w Moskwie. 


Warszawa (Tel.) Twierdzą, eż w czasie rozru- | misarz oświaty w rządzie sowieckim Łunatar- 


chów w Moskwie został ciężko raniony były ko- 


ski, który wskutek otrzymanych ran zmarł, 


Katastrofa 


głodowa i opałowa 


w Krakowie i Małopolsce. 


Kraków najgorzej. zaaprowizowanem miastem w Polsce. 


Warszawa, 23 października, 

(A) Posłowie Czapiński i Władysław Dębski 
Cdmalowali na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
katastrofe giodową i opałową, która zagraża za- 
Tówzx:o zachodniej, jak i wschodniej Małopolsce. 
Z AG lagi obu posłów, a zwłaszczą posła 
-„żapińsziego wynika, że głównem źrćdiein gro- 
życej kataa nie jest brak produktów żyw- 
ów ch i brak materysłu opałowego. Wpra- 


wdzie nie ulega wątpliwości, że Polska i pierw- 
szych i drugiego posiada ilość niezbyt wielką, 
W każdym razie przecież ma 4 żywności i węgla 
c7- ance a fyie, aby przetrzymać najgorsze 
miesiące zimowe. Przez ten czas zaś rząd mógł- 
by wynaleźć, kupić i sprowadzić nowe zapasy, 
które pozwol 'łyby doczekać cieplejszej pory ro- 
ku i now*ch zbiorów. 

Jasno przecież wynika z przemówień obu po- 


Kraków, Sobota 25 października 1919. 
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słów, że pizyczyną katis 
coraz grożniaj zad aisy 3 
kiej rozamnej crgeniz:cyi tranp 
ostatniemi czasy miał sposobność zwiedzić 
wszystkie trzy dzielnice panstwa pelsx ego i po- 
siedział po parę dni w najrczina szych min- 
stach b. Kongresówki, Wielkopcelski į Mazsopol- 
ski, ten musiał nabrać przekonaria, że Wira- 
iow jeżt BJigorzej zapra aianiowane za ralasiz 
w cz”ei Posce. Te wrażenie im kiisi zimy, tem 
kardziej się potęguje. Miałem sposcbrość przed 
dziesięcioma dniami przebywać parę dni w Wil- 
nie. To Wilno, które aż do samej Wielkancey 
zmajdowało się w rękach bolszewików, poprze- 
drio zaś od września 1916 roku ulegzio hanis- 
bnemu wyzyskowi i okrucieństwom Niemców 
—- to Wilno posiada i esiier i mięso i mesio I 
mleko, a więc to wszystze, czezo w Wrakcwig 
albo zupełnie krakauje, Ales co SIę zntjduje w 
ilości niedostałecznej, Dość powicizieć, %2 xae 
stauracye wileńskie nie pobierają za chish, Spo- 
żyty podczas obiadu, ani grosza. Chleb zaśwten 
jest smaczny i zdrowy. 

Gdzież tkwi tajemnica takiego dobrego za- 
prowianiowania? Oto zaprowiartowanien: Wil- 
na zajęła się Wielkcpclska. Umiala ona nia tj l- 
ko zgromadzić odpowiednie zapasy, lecz rówrio 


przewieżć je do Wilna į stale następnie Owo- 
é. 

Tak obrzydliwei melasy, jak w Krakowie, nice 
ma w żadnem mieście. Nawet Lwów pod tym 
względem znajduje się w lepszem połcżeriu. 
Czy to słyszane, aby mogło w Polsce istnieć du- 
że miasto, które wcale co pewien czas nic ałrzy» 
muje chleba? Wszystko to są straszne ricdoma- 
gania, wynikającz z braku zorganizowanego 
transportu. 

W czem jednak 'człowiek poblądzi, to może i 
powinien nspranvić. Rozprawy nad naglością 
wniosku posła Czapińskiego są wstępem — ra- 
leży się tego spodziewać — do wielkiej dysku- 
syi, podczas której Sejm będzie mógł wystapić 
z pozytywnemi propozycyami po wysłuchaniu 
sprawozdania pana ministra kelci, który nie- 
wątpiiwie .xzadstawi Sejmowi wszystkie środzi 
transportowa, którymi rczporządza i prcjram, 
wrdłlug którego zamierza uszn7ć możliwo pres 
dko 1 możliwie radykalnie niedomegania Ge 
"tora. polskiego. 

Sejm na posiedzeniu wtorkowem postąnił do- 
brze, że zastanawiał się nad sprawą tak bieżą- 
cą i palącą, jak katasiwofa głodowa i opałowa 
w Małopolsce. Naprawił dzięki temu choć czę: 
ściowo błąd, jakiego się zsczął dcpuszczać co- 


raz częściej na ostatnich pos'edzeniach. Nie 


+ troszczył się bowiem o bieżące życie kraju, lecz 


| 


mechanicznie czasami — miło się to wraże- 
nie — nawet bezmyślnie załetwici przieżty u- 
staw, które mają swoją wartość i sa nawet dla 
rozwoju państwa į rozwoju życia zkiaroweco 0- 
bywateli bardzo potrzebne, lecz nie mają na Cta 
lu zapobiegania ; usuwania tych nelecych kola- 
czek życia bieżęcego, które chywa totom państwa 
polskiego coraz to iotliiiwiej daja sig we znaki. 


Nasz korespondent warszawski (A.), biorąc 
asumpt z obrad sejnrowych, przedstawił w do- 
sadnych słowach stan rzeczy, panujący w Kra- 
kowie i Małopolsce. Pismo nasze zoięło się już 
w szeregu ariyknłów katastrofą atrow:ztcyjrą 
i opałową, a w najbliższym czesie powrócimy 
do tej sprawy, ze szczególrem uwzględnieniem 
jej strony transpcrtowej. 

Zamieszczone dziś uwagi naszego korespon- 
denta są jednak  przedewszvstkiem dlatero 
szczególnie ciekawe, że stanowią ekspertt zę, 
opirtą o studya perównawcze, Zw'edził ca Do- 
wiem w ostatnich dniach ezla Fatska; przeko- 
nał się. jak wvgladsta sfosurki na wschedzia 
i zachodzie kroiu i na nodstawip meiedy rov. 
wmawczej rtn”er""n. fo nsjacrzej zarrcwia: e 
wana jest Matenojsta, 

Sąd ten jest zaś tem obiekinywn'nisz", ża nfz 
wychodzi z ust mieszkańca Krowa, który wy- 
olbrzymia lokalne treski i kłopoty. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Sensacyjne rewelacye na temat wojny i pokoju 


Roze 
Boriin, 23 października. 

(bl) Berlin ma teraz swoją sensacyjną rozpra- 
wę. Sensacyjna i ze względu na „salę sądową“ 
ina „trybunał' i oskarżonych. 

Oto wydz ial śledczy parlamzcntu przestachnje 
b. wysckich dygritarzy „ancien regimcu*, aby 
stwierdzić, o ile zachzawanie się miarcdainvch 
czynników niemieckich wywołało i przedłużyło 
wojnę. 

Opinia świata zda'a sobie już dawno z tego 
sprawę; wszyscy wiemy, że Niemcem, ich wo- 
dzem i dyplomat+m a przedewszystk:em eks- 
cesarzowi Wilhelmowi zawcizięcza glob ziem- 
ski rięcjcictnią krwawą wojna. Wszyscy też 
odnoszą się z bardzo znaczną dozę "ptycyZz- 
mu do „rzzdu“ jaki Niemcy nad swciami dawny- 
mi przywódcami obecnie sprawują. 

Pomimo wszystko pierwszy etap rozprawy — 


przesłuchanie b. amsbasadora w Waszyngtonie ; 


— przyniósł szeregu rowelacyi tak ciekawych, a 
obtiążajrcych Wiiheima, że warte się z r'ni 
zapozrzć. 

Jedną z pierwszych spraw poruszenych na 
rozprawie była kwestya Folgli. Bernsiorffa zd- 
pytano, jakie wrażenie wywarła na oninię pu- 
bliczna RAE mowa kanclerza Niemiec, wy- 
gioszona 5 kwietnia 1916 r., w której ten żądał 
E bódnóyi miliiarnych, politycznych i gospo- 
darczych, że Belgia nie będzie taranem w rcku 
ententy". (Były to — rzecz jasna — plany anck- 
syi Belgii. Red.). Hr. Eernstirff odparł, że spra- 
wa belgijska najbardziej poruszyła ludność a- 
merykańską. „Gdybyśmy oświadczyli — mówił 
on — że nie chccmy Belgii anektować, to nie- 
wątpliwie by:by Wilson uznał te za podstawę 
do rozpeczęcia rzkowań pokojowych. Prócz 
kwestyi belgijskiej wpłynęło na nieprzyjazny 
nastrój Ameryki wcbec Niemiec stant=isko 
Niemców amerykańskich, których oskarżano 0 


| spisek, Bernstorif przyznaje, 


rawy przed paN parlamentu w Berlinie. 


ze niewątpliwie 
popcinili Kiemcy w Areryco Szereg czynów K0» 
lilłujących z tamtejszym kodcksem karnym, że 
jednakowoż e spiskach nie nie wie. — Z drugiej 
strony podkreśla hb. Bernstorff oskarżenie, że 
Niciicy amerykańscy rzucali bomky na okręty 
wszystkich narodkrwości i wysadzałł fabcyki a" 


| mrzieyi w powietrze. 


Głównym tematem przesłuchania były ame- 
rykańskie próby pokojowe. 

Pierwsza inicyatywa miała wyjść ze strony 
prez, Wilzcona jeszcze w sierpniu 1914. Hr. Bern- 
storff twverdzi, że nie bliższego o tem nie wie. 

Szerzej natomiast zajął się on piki. 2. ZER 
notą Wilscna z 18 grudnia 1916 r. i notą „;cko- 
jowa“ Niemiec i Austro-Węgier z 26 grudnia 
tego roku. Hr. Bernstorff twierdzi, że wtedy nie 
uważał jeszcze noty Niemiec za pokrzyżowanie 
pokojowej akeyi Wiłsena i wierzył, że jego rząd 
cuce zwerania konferencyi pokojowej, na któ- 
rejby zastanawiano się nad warunkami. 

Tymczasem w kilkanaście dni potem nadszedł 
telegram ces. Wilhelma, który w desłownem 
tłumaczeniu brzmiał: 

„Jego Cesarska ITość nio przywiczuje ża- 
drej wagi do pokojowych propozycyi Wil- 
szna. Je.li zerwanie z Ameryką będzie ko- 
niecznme rozpoczniemy wejnę.* 

Po tym telegramie byłe jasnem, że celem no- 
ty nicmiecxiej z 26 grudnia bylo uniemeżiiwie- 
nie dalszej akcyi ze strony Wilsona i chęć kon- 
tynuowznia wojny. 

Hr. Bernsttwif zapytany, czy uważa on czyny 
Wilsona i jezo próby pokojowe za szczere, o- 
świadczył, iż nie ulegało to dla niego nigdy 
wątpliwości. 

„Proeces' przed trybunałem parlamentarnym 
trwa dalej i budzi żywe zainteresowanie . 


Co byłoby z Polską, gdyby Niemcy w porę 
zgodziły się na propozycye Wilsona. 


Berlin (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentarnej komisyi śledczej, ukończono 
przesłuchanie hr. Bernsecffa. Referent odczytał 
telegram cesarza Wilhelma do sekretarza stanu 
Zimmermanna z dnia 16 stycznia 1917, w któ- 
rym powiedziano: Cesarz czyni uwagę, że nie 
przywiązuje żadnej warlości do prCpozycyi po- 
kojowej Wilsona. Gdyby zerwanie z Ameryką 
było nieuniknione, to nie można tego zmienić, 
walka się będzie dalej toczyć, Odczytanie tele- 
gramu wywołałe poruszenie na sali, Hr, Berns- 
dorf w toku przesiuchania zaznaczył, że Wilson 
przy swojem pośrednictwie pozojowem nie miał 
zamiaru uszczupleria terytsryów niemieckich. 
Na zapytanie przewcdniczącego, jak schie hr. 
Bernsdorf wyobraża nieuszczuplenie Niemicc, 
skoro Wilson proklamował niczawisłość Polski, 
odpowiedział Berndori: prezydent Wilson ży» 
śię ka DE D wadą Poiski, nikt w to nie wa- 


tpi, Czy jednak miałoby to odnowienie iść tak 
daleko , że Niemcy musieliby odstąpić swoje 
terytorya, to okazałoby się mojem zdaniem, do- 
pierc po przeprowadzeniu rokowań. Byłoby też 
możliwe, że Niemcy otrzymałykby odszkodowa. 
nie przez kompensaty. Berndorf opowiadał da- 
lej o swem przyjęciu w głównej kwaterze nie- 
mieckiej. Gen, Ludendorff przyjął 


m Z A w R O OO O WAZA 


Berndorfa : 


słowami: Pan chciał w Ameryce pckój zrobić! . 


Pan sądził. że już z nami koniec. Berndorf na to 
odrzekł: Chciałem zrJkić pokój, zanim z nami 
będzie koniec, Na to odparł Ludendorff: "Tak, 
ale my tego nie chcemy. Zakończymy wojnę 
dzięki łodziom podwodnym w przeciągu 3 mie. 
sięcy. 

Komisya odroczyła się do 31 października, Na 
następnem  posiedzoniu będzio przesłuchany 
Bothmann Hollweg. 


(wozie armii białorokiej po stronie polskiej 


Główna komenda w rękach polskich, 
Białorusini. 


Wilno (W. B. K.). Jak informują tutejsze ks- 
ła białoruskie, organizacya białoruskich kadr 
wojskswych peste puje szybko naprzód. W spra- 
wie tej odjechała do Warszawy deleg2cya, zło- 
żora: z prezesa. białoruskiej Rady narodowej, 
Aleksiuka, pułk. Konopzackiego, Jakóbskiego i 
Owsiannikcwa. Po powrocie tej delegacyi do 
Wilna nastąpi przeniesienie prac organizacyjno 
wcjskowych do Mińska. Głtwna komenda przy- 
szłej armii białoruskiej sporzywać będzie w rę- 
kach polskich, niższą urzędy Smr""gwać keda 
Białorusini, Celem armi bio?oruewiej ma kyć u- 
weizienin "="ztu "Bintef RrSi z jarzma kalszewi. 
ckiege; natychmiast po zornanizowaniu zosta» 


uie jej też wyzmaczeny Odcinek na froncie kel- 
szowickim . 


niższe urzędy sprawują 


Ecřa białoruskie ótzekują rozkazu Naczelnt. 
ka państwa w sprawie utworzenia tej armii na 
najbliższe dni. 


ldlupy z Ameryki dla Biażorndnów. 


Wilno (W. B. K.). Przedstawiciele białoru- 
skiej republiki w Paryżu: gen. Kondratowicz i 
członek b. Dumy ©znobiszyn, otrzymali ze siro- 
ny rządu amerykańskiego propozycyę zakupna 
dla swego kraju ubrań i materyałów wojsko- 
wych, pozostswionych przez wejska amerykań- 
skie we Framcyi. Delegaci przyjęli tę propozy- 
cyę i zawarli umove Rzad Piełoruski zapłaci 
za dostarczone towary 400 milionów dolarów. 


W sprawie Galicyi wschodniej nie nedsszły wieści niepomyś ne, 


Lwów (PAT). Wczoraj o godzinie 11 w poiu- | Rady m: iejsziej craz szeregu zaproszonych oso- 


dnie odbyło się w raluszu zebranie delegatów 


bisiości, dla wysłuchania sprawoazdanią jedne- 
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go z delegatów miasta Lwowa, hr. Skarbka, 
który bawił. w Paryżu w sprawie Galicyi wscho- 
dniej. Hr. Skarbek zaprzeczył temu, jakoky W 
kwcsiyi Galicyi wschodniej nadejść mieły ja- 
kie; nieromyflne wieści, 


z KK WM GG W 
Haier odywatelem honorowym stolicy. 

Warszawa (Tel.) Przybył do Warszawy gen. 
Józef Haller. Z okacyi jego przyjazdu prezy- 
dyum rady miejskiej warszawskiej doręczyło 
gen. KBalierowi artystycznie wykonany dyplom 


na Obywatela honzrowego stolicy, 
a ZZ ZZO ZZOZ ZZ, 


Rawowaaia o uiwonenie- więżczości smova, 


Waxszawa (W. B. K.). W sprawie rokowań o 
utworzenie większości seimowej, które toczyć 
się będą także w dniu dzisiejszym, domosząa ze 
sfer poditycznych, że aż do przyjszdu ncsła Wi- 
tosz nie zapadną ważniejsze docyzyc, Poseł Wi- 
tos bawi obecnie we wschodniej Galicyi. Co się 
tyczy Narodowego Zjednoczenia Ludowego, pod” 
kreślają, że wczowaiszy postulat tej grupy, aky 
w skład więuszeżci weszli pnosiewie Zwirzku 
Narodowo Ludowego fest tylko formalny. O ile 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe znajdzie wspól 
ną pleńformę z partyą ludowców, wstąpi cno 
do większości, choćby ora nie obejmowała Zwią 
zku Narodowo Ludowego. 


Iieroka internowanego sioda Iraistiew. 


Warszawa (Tel.) Przec. klasztoru Kapucynów 
w Warszawie zawiadomił policyę, że interno- 
wany przez władze wojskowo w klasztorze 
ksiądz ukra'ński, Michał Kit, zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 


Raia miasta Wilia wysyła teenamy po- 
witalne du równych miast polskich. 


Warszawa (1el.) Na inauguracyjnem posie- 
dzeniu nowo wybranej rady miejskiej w Wil- 
nie powierzono stanowisko prezydenta byłemu 
posłowi do dumy rosyjskiej Wiioldowi Bańkow= 
skiemu. Równocześnie uchwalono wysłać telte 
gramy powitalne dj zarządów miast Warszawy, 
Krukowa, Lwowa i Poznania, 


Ks. Hlinka stanie przed sądem. 


Praga. (PAT) Dzienniki dcnoszą że peg'oska, 
jakcby ks. Hlika miał być wypuszczony na wol- 
ną stopę, nie odpowiada prawdzie. Ks, Hlinka 
zostanie w najbliższym czasie postawiony przed 
sąd, który rozstrzygnie o odpowiedzialności, W 
związku ze sprawą ks. Hlinki szereg plsm czes 
kich atakuje księdza prałata ołomunieckiega, 
Lcidóchowskiego, Polaka, który wystssował do 
ks. Hlinki do więzienia list ze słowami po» 
ciechy, 


| Czechy wycofują korony bez obniżania 


—— 


ich GENY: 


Proza. (BK) Z kół miarodajnych drnoszą, że 
po wycofaniu z obiegu jedne i dwukoronowych 
banknotów nastąpi wymiana banknotów bez 
obniżenia ich ceny. Z początkiem listcpada ma- 
ją być wydane banknoty 100-koronowe, następ- 
nie 1000-koronowe. 


Po ratyiikacyi pokoju koalicya zażąda 
wydania Wilhelma. 

Rotterdam (PAT). „Chicago Tribune" donosi, 
że nowy franc. ambasador w Holandyi, Char- 
les Benois, wyjedzie na parę dni do Hagi i wrę* 
czy rządowi holenderskiemu oflsyalną proścę | 
koalicyi o wydanie ekscesarza Wilhelma, który 
ma być stawieny przed sąd. Wręczenie tej pro- 
śby nastąpi natychmiast po ratyfikacyi układu 
pokojowego. 


Wozoraj Francja poiożyła pieczęć na [ri 


Paryż, (BK) Wczoraj, w uroczysty sposób, U 
mieszczeno pieczęć Francyi na czzemplarzu va- 
ły” "owanego trak'"'u pokoiowegco. 


4 stare ruble za 1 nowy. 


Warszawa (Tel.) Z Omska telcgrafują: W Wła- 

d;ywostoku otrzymano z Ameryki drukowane 
tam rowe pieniądze na sumę ogólną 4 milar 
dów ralli, Banki syberyjskie wymiecizją ow® 
banknoty płacąc 4 stare ruble za 1 nowy. 
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olski komisarz m. Gdańska. 


Dlaczego wybór rządu polskiego padł na dra Wiiolda Korytowskiego? 


GONIEC KRAKOWSKI 


(iorespondencya wiasna „Gońca krakowsisiego”.) 


Warszawa, 24 października. 

(A) Korzystając z przyznanego sobie prawa, | 
rząd polski zamianował komisarza miasta | 
Gdańska. Na to stanowisko powołał dra Witol- ; 
da Morę-Kcrytiwskiege, 

Kto zna stosunki polityczno-osobiste z ostat- 
nich la. trzydziestu i paru, ten się nie dziwi, że 
wybór rządu polskiego padł właśnie na byłego 
wiceprezesa Kraj. Dyr. Skarbowej we Lwowie, 
na byłego austr. ministra skarbu i na byłego 
namiestnika Galicyi. Do tych wszystkich da- 


dla miasta Gdaska nabył doświadczenia admi- 
nistraicyjnego i pewnej wprawy w załatwianiu 
stosunków międzynarodowych, przybywa ho- 
wiem ważna w tym wypadku okoliczność: pan 
dr. Witold Mora-Korytowski jest Poznańczy- 
kiem, członkiem znanej w Wielkopolsce rodzi- 
ny. skończył poznańskie gimnazyum Św. Ma- 
"Szalona aQliacy 


i nym jako pierwszy pizedstawiciel 


nych, dzięki którym pierwszy polski komisarz | 
t 


,gdaleny i stale z dzielnicą ojczystą utrzymy- 


wał stosunki, 

Nie obcym jest mu tedy duch i tradycye spo- 
łeczeństwa prusko-niemieckiego, zna praktyki 
biurokracyi pruskiej, wie, na co będzie narażo- 
państwa 
polskiego w Gdańsku, Na szczęście jako Poznań 
czyk nie zatracił on w Sobie twardego karku, 
energicznej pięści i szorstkiego, gdy potrzeba 
słowa. Tym panom w Gdańsku, ad są przy- 
zwyczajeni do warszawskiej gładkość , będącej 
często miękkością szkodliwą, pokaże on i raz i 
drugi i tmieci, gdy zajdzie tego potrzeha, że z 
Polakami nie dobrze żariować, Jestem przeko- 
nanym, że po raz czwarty nie popróbują pano- 
wie prusofile w Gdańsku — na razie jest ich 
jeszcze sporo — stroić scbie żartów z przed- 
stawiciela Polski į lekceważyć interesów pol- 


' skich. 


Szalona aglidcye czeska na Spiszu i Urawin, 


Tysiące odezw zniesławia Polskę! — Obrabowywanie Słowaczyzny ze 
zboża i bydła — „Cudowne“ nawrócenie. — Tańce czeskich żołnierzy 
w kościołach. 


Nowy Targ, 23 października. 


szpalty o tem, jak się w Czechach Eredr'e ! pa- 


Czesi rozwinęli niebywałą agitacyę na obsza- | skuje) 


rach poddanych plebiscytowi na ziemi oraw- 
skiej i spiskiej. Gale szeregi odezw, broszur z0- 
hydza i zniesławia Polskę, jako kraj nierzędu, 
zniszczony i biedny, rządzony przez szlachtę (1), 
która nie płaci podatków a tylko na chłopów je 
składa (1), A podatków tych będzie bardzo wie- 
„łe, jak piszą agitatorzy czescy, bo dług Polski 
wynosi aż 150 miliardów koron! Trzeba dodać, 
Że czechofilska gazeta „Tatry“ wprost powołuje 
się bkezozełnie na polską prasę pisząc sę takim 
wielkim długu państwowymi Straszą dalej a- 
pitatorowie w odezwach i broszurach Spisza- 
ków i Orawiaków polską. refomą agrarną, która 
ndbierze gminom lasy (!). 

Szumne tytuły artykułów przeciw Polsce gło- 
szą niestworzone wprost brednie o stosunkach 
w Polsce, o głodzie, o niedostatkach, przyczem 
na każdy fakt przytacza się głosy prasy krakow. 
skiej wszelkich odcieni, aby przekonać ludność 
to Polacy sami o sobie piszą. Są i inne „kwiat- 
ki“ np. cpowiadania o tem, że „Bilińskego budu 
sudit w Pariżi!*, że wszyscy ministrowie pol- 
scy wywołali wojnę na wschodzie, że Czechy są 
już „rajem, wzorem wszelkiego ładu i cnót 
obywatelskich, podczas gdy Polska jeszcze to- 
czy wojny, wewnątrz zaś pożera ją bclszewizm, 
łapownictwo i paskarstwo (nb. co prawda, to 


mie grzech. ale przecie opozycyjna prasa czes 


ka np. „Obczanskie Nowiny“ przynoszą _© całe 


Nieudała próba uwolnienia wodza czeskich bolszewików. 


Nawet podróż Hlinki do Paryża agitatorowie 
próbowaii wyzyskać rozpuszczaniem wieści o 
tem, że pojechał tam z ramienia rządu czeskie- 
go bronić Spisza i Orawy przed Polzką, za co 
mu rząd czeski przyobiecał samodzielną Słowa- 
czyznę. Brutalne aresztowania ks. Hlinki prz2re 
walo te sielankowe bajeczki o przyjażni M238- 
ryka i Hlinki, 

Poratem obok ustnej ji piśmiennej agitacyi 
nastąpiło aprowizowanie ludności w makę, cu- 
kier. naftę, spirytus, tytoń itd, Autamebile za- 
darmo rozwożą tę żywność, sprzedawaną po 
niskiej cenie, a nieraz biedniejszym darmo roze 
dawaną. Co prawda wiedzą nasi górale orawscy 
i Spiscy, że z tego powodu głodują Czechv a Sło- 
waczyrnę obrabownje się dokładnie ze zboża i 
bydła. Zdają sobie sprawę z tego, że ta żywność 
nie dowodzi zupełnie kwitnącego stanu w Cze- 
chach, gdyż już w sęsiednich powiatach rozie- 
ga się płacz z powodu rekwizycyi żywności 
przeznaczonej dla obszarów pleniscytowych, 

Wreszcie Czesi udają ragle wielką pobożność 
i naprawiają na gwałt postrzelane przez siebie 
krzyże ra kościołach i figury przydrożne, Cho- 
dzą nawet do kościołów na modlitwy. Ostatnie 
jednak „cudocwne* nawrócenia były robione 
bardzo niezgrabnie. Chłop orawski i spiski sta- 
nowczo temu nie wierzy, gdyż widział już są 
ce czeskich zeskich żołnierzy w w kościołach. 


W aferę wmieszany b. czeski minister. 


Praga, 23 października. 
„Czeskie Słowo“ donosi o sensacyjnej próbie 
wydobycia z więzienia w Pankratz (?) 


Operetka w ..Nowościache, 


s 66 
„Cnotliwa Zuzanna 
operetka w 3 aktach J. Gilberta. 


Upadek Wiednia jako stolicy, jako jednej z 
wielkich metropolii świata pociągnął za sobą 
łatalne następstwa dla niego w każdej dziedzi- 
nie życia. Obrenną ręką wyszła jedynie wieden- 
Ska operetka, która bez względu na wszystko 
Prosperuje świetnie i pozostanie nadal królową 
Operetek świata. Dość powiedzieć, że w bieżą- 
cym sezonie przyjęto į zakwalifikowane do gra- 
nia w wiedeńskich teatrach aż 86 operetck, a 
wśród nazwisk twórców mamy nazwiska takich 
Inatadorów jak Lehar, Fall, Nedbal, Gilbert. 

Gilbert (podobnie jak Lehar, Fall, Nedbal i 
Komzak) jest słowiańskiego (ba! nawet „gali- 
Cyjskiego") pochedzenia, cechuje go właściwa 
słowianoim melodyjność i pomysłowość kompo- 
Zycyj, a przy wysokiej kulturze artystycznej 
daje rzeczy w swkim rodzaju prawdziwie war- 
ościowe. 

Do najudatniejszych prac Gilberta należy bez- 
Sprzecznie „Cnotliwa Zuzanna“, z którą Dvrek- 
cya „Nowości“ wystąpila jako z trzecią premie- 
Tą w ożywi cnym swym repertoarze. 

Treść dowcipna, w miarę drastyczna bez or- 
dynarnych pernograficznych wybryków. Pro- 
vincyonalna cnota: upostaciowana w pikantnej 

daóbce pani Zuzanńy Pomare! (pna Czerneków- | 


—— c my a EO O R ZE Z 


czeskich bolszewików, Muny. 
Oto ubiegłej soboty, gdy komendę nad wartą 


wodza * więzienną sprawował porucznik Poniatowski, 


| na) demaskuje się na scenie jako wesoła, żąd- 
na przygód i miłosnych awanturek damulka, 
a w wir swych ekstrawagalcyjnych przygód 
wciąga cały cnotliwy dom uczonego pana de 
Aubreis (p. Latajner-Lawiński). Ale ani uczony, 
ani syn jego, córka i pr zyszły zięć nie grzeszą 
także nadmiarein cnoty i chętnie „puszczają się 
na boki*. Bomba pęka w „Moulin Rouge* 
tiwy papcio w myśl układu z swym przyszłym 
zięciem Rene (p. Józefctwicz), że tylko wtedy 
zgodzi się na małżeństwo córki, gdy go kto przy- 
łapie na nocnej lumpce — musi słowa dotrzy- 
mać... i mamy zaręczyny w Moulin Rouge... A 
cóż cnotliwa Zuzanna? Zostaje i nadal cnotli- 
wą — w cpinii swego męża p. Pomarda (p. E. 
Pilarski) starego, głupiego niedołęgi. 

Do tego wesolego libretta zrobił Gilbert rów- 
nie wesołą, niezwykle pomysłową i nader me- 
lodyjną muzykę. Melcdyjność jest to właśnie 
główna zaleta Gilberta, której brak starają się 
najnowsi kompozytorzy zastąpić pozą operową. 
Taka piosnka szampańska w akcie II. lub tercet 
w III. są iprawdziwemi perełkami operetkowe- 
go natchnienia. 

Operetka ta w „N<wościach'* została wysta- 
wiona z prawdziwym przepychem, jeżeli tego 
wyrazu użyć nam wolno. Ogólne uznanie zyska- 
ła zwłaszcza dekoracya w akcie II. przedsta- 
wiająca „Moulin Rouge. Kostyumy — zwłasz- 
cza pań — b. gustowne i efektow ne. 

Z grających w pierwszym rzędzie wvmienić 


należy p. Solnickiego niezrównancgo w roli po- | z nich bisowano. 


i cno-. 


| 
| 
| 
| 


Su. 


przed gmach automobil, z którego wy- 
siadł były minister Stribrny. Zwrócił się on 
do pcrucznika Poniatowskiego i wręczywSzy 
niu zamkniętą kopertę, zażądał wydania mu 
Muny., Porucznik odmówił. Wtedy Stribrny dał 
mu do poznania, że koperta zawiera 20.000 Eo. 
ren, a zarazem ponawił swe żadanie. Poniatow= 
ski jednax odmówił i tym razem. Czując, że 
sytuacya staje się niebezni:ce są, Stribrny szyb- 
ko wsiadł do autemobilu į odjechał, Porucznik 
Poniatowski twierdzi, że pomyłka co do iden- 
tyczności ministra Stribrnego jest wykluczona. 


zajechał 


(aby Desis nie chee być księżną! 


Kraków, 24 października. 
(m-m) Jak już donieśliśmy, Gaby Deslys, zna 


; na tancerka, przybyła do Newego,Jorku w to- 


qa — A a 0 aeaa CZ i 


warzystwia młodego księcia de Crussol. Natych- 
miast reportarry, chciwi sensacyi dla „Chroni- 
que scandaleuse“ jęli cblegać piękną Gaby, sta- 
rając się jeden drugiego ubiedz w uzyskaniu 
„interwiewu”. Podczas wywiadu ze  sprawo- 
zdawcą pisma „The Sun'* oświadczyła 
Gaby Deslys: 

— Do rzędu bajek rależa pogłoski, jakobym 
ja uprowadziła. księcial.. Książe chciał się ze 
mna, cżenić!., Od dwóch lat otaczał mnie swą 
adoracyą, a w ostatnim miesiącu nie było pra» 
wie dnie, m którrm nie prnawiałby swej proś. 
hy o moją ręk?n.. Ala ja odmawiałam stalet... 

— Czyżby się Fsia*= pani nie podobał? — za- 
pytał wsrółprocowno*r „The Sun". 

— Tego nia mor^- powiadzieć!,., 
to Fardzo miły chłonies, tv! 
mnie... 
ny! 

W dalerym ciagu rozmermy Gaby Deslys do- 
dała, że nie odzriemmnta s's, aby księże towa- 
rzyszył jej w ;podróży dn ś%meryki. Jego decy- 
zya była zresztą tak r»głą, ża wyjechał, nie zam. 
bierając ze sobą żadnych nak"unków, 

Piękna pami nie wiedziała pcno nawet, że jej 
wielbiciel znajduje się na pokladzie okrętu i 
dowiedziała się dopiero o tem wtedy, kiedy sta- 
tek zmalazł się na pełnem morzu. 

Myśl o przyjeździe starej księżnej, która chce 
przemocą zabrać swego syna — bawi ogromnie 
Gaby Deslys... Mówiąc o tej ewentualności 
śmiała się serdecznie. 

Gaby Desłys i książe Crussol zajęli w hotelu 
sąsiadujące ze sobą pokoje. 


„KINO WANDA* 


od poniedziałku 20 do niedzieli 26 października b.r 


CHARLOTTA CORDAY 


dramat z poiskimi artystami MIA MARĄ i W. BIE- 
GAŃSKIM. Mia Mara odtwarza dwie postacie: 
Charlettey Corday, bohaterki ADC, francu- 


cwszem == 
ko nie nh mąża dla 
Nie che bvć ksieżrą i nie porzucę sce- 


3723 


nież w podwójnej szlachetnością gty odznaczającej 
się roli. 
TT] 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! 


Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych! 


czątkującego łobuza. Rozśmieszał on do łez wi- 
downię, a temperamentem porywał nietyłko pu 
bliczność ale i współgrających. 

P. Latajner-Lawiński wyśmienity aktor cha- 
rakterystyczne-komiczny dał skończony typ 
laiszyw ego meralisty (Aubreis), a dyrektor Pi- 
larski w epizodycznej rólce kelnera „trzymał“ 
cały akt swym kostycznym nigdy nie zawodzą- 
cym humorem. Z uznaniem podnieść należy 
bardzo ładnie rozwijający się talent u młado- 
cianego Ernesta Pilarskiego, którego dowody 
złożył swym Pamarelem. Pan Ujhelli jest b. do- 
brym nabytkiem dla tej sceny. 

Bohalerem wieczcru był p. Józefowicz, który 
tenorową partyę Renego śpiewał z brawurą ru- 
tynowanego artysty. Bardzo korzystne warunki 
zewmęirzne i tak rzadka u śpiewaków umiejęt- 
ność tańca. Wybirną partnerkę znalazł Rene 
w miłutkiej i ładnym głosem obdarzonej pani 
Józefowicz. 

Panna Helena Szolcówna i Berta Kuźmińska 
są to b. utalentowane dwie osóbki, na które u- 
silnie zwracamy uwagę Dyrckcyi. Posiadają one 
w wysokim stopniu umiejętn:ść współgrania i 
mimicznie bicrą żywy udział w akcyi toczącej 
się na scenie. Ich taniec posiada wiele wdzięku. 

Obsady operetki dopełniły panie Rudlicka i 
Kosińska i wywigzały się zupełnie dobrze z za- 
dania. i 

Publiczność bawiła się świetnie. Każdy nu- 
mer śpiewny i taneczny by: oklaskiwany. wiele 
K. Krumłowski. 


gr. 4. R 


| PO BEZ PIERWSZY DZI 


w Kinoteatrze zR: notei Seski, ui. Św. Jana L BI? 


najwi iększe "ce tego sezoiu n73: 


| 


į wspanialy dramat w 5 ae 1 ze E roo polską artystką Pola Negri v rol głównej. 
Ponadto inne obrazy. 


Senzacyjny wypadek w Tatrach! 


Morderstwo czy m wypadek ? — Znalezienie zwłok zaginionego 
ox roku chor. Henryka Katry. 


(C? naszego korespondenta). - 


Zakopane, 23 haddziernika. 

Dnia 12 października wybrał się przewodnik 
1. klasy, Jan Gąsierica Ciaptak z Zakopanego 
na poszukiwanie zgunionej podczas ostatniej 
wycieczki na Gewoncie peleryny jednego z let- 
ników. Wybrał en drogs półrrocnem zboczem 
Giewontu, które isz wiadome, należy do naj- 
bardziej niebezpiecznych pariji turystycznych. 
Ściana ta składa się z szeregu progów, po któ- 
rych spuszczać się RE jedynie na linie, 
wysokość ich dochodzi do 50 m. a schodzenie 


żlebem jest jedynie możliwem dla wytrawnych : 


i obeznanych z sórskiem niebeznieczeństwem 
taterników. 

Przebywając właśnie trzeci próg, zauważył 
magle prmiżej w głękokości 80 metrów jakieś 
zwłoki mężczyzny. Ponieważ jednak dostęp do 
trupa był nader trudny z powodu przyczyn wy- 
żej wymienionych i ponieważ jeden człowiek i 
tak nie byłby mógł zwłok przetransportować, 
tdał się Ciaptak zaraz w powrotną drogę do Za- 
kopamego i zawiadomił Pogotowie Ratunkowe 
Tow. Tatrzańskiego, które wysłało zorganizo- 
wianą na miejscu wyprawę, pod kierownictwem 
znanego i zasłużonego bardzo w pracach ratun- 
kcwych p. Oppenheima i podchorążego Rzymka 

ze szkoły wysokogórskiej, z ESE 10 żołnierzy 
z tegoż oddziału. F 

Po przybyciu na miejsce kosi się obe- 
cnym straszny widok, Przed nimi leżał szkielet 
męski w ubraniu, z roztrzaskaną głową, przy- 
marznięty kompietnie do ziemi. Po oderwaniu 
wprost siłą zwłok od ziemi į po wyrwaniu ze 
zamarzniętego ubrania poqfelu, można było do- 
piero stwierdzić identyczność osoby. Owym 
zmarłym był chorąży med. 5 p. p. Leg. Polsk. 
(Wehrmacht), Henryk Katra, który zaginął w 
tajemniczy sposób 17 września 1918 roku. Przy 
znalezionym, ubranym w mundur wojskowy, 
bez czapki, znaleziono portfel z papierami oso- 
bistymi í pieniądzmi, które wskutek zimna 
pnzebiły się wzajemnie i zegarek srebrny, zu- 


pełnie zczerniały, ze wskazówkami na godzinie \ 


6'14. — Pogotowie zajęło się zaraz przetrans- 
portowaniem zwłok do kostnicy w Zakopanem, 
gdzie po zawiadomieniu rodziny, odbył się po- 
gizeb. 

Ś. p. Henryk Katra, słuchacz medycyny IV. 
roku na Uniwersytecie Jagiellońskim, ostatnio 
chorąży 5 p. p. Leg. Polsk., znanym był w Za- 
kopanem, jako pierwszy asystent sanatoryum 
„Odrodzenie“, gdzie cieszył się ogólną sympa- 
tyą. Później, po wstąpieniu do wojska, był ofia- 
rą znanego Zajśsią w Krakowie w roku 1916 w 
październiku, z pewnym zniemczonym Pola- 
kiem, nadporucznikiem lekarzem, który bez ża- 
dnego powodu rzucił gię w śródmieściu na nie- 
go z szablą i dotkliwie go poranił, co wywołało 
takie oburzenie widzów, że tylko ucieczką na 
odwach uratował się ten c. k. patryota od zlym- 
chowania. Od tego czasu był ś. p. Katra przed- 
miotem prześladowań władz wojskowych au- 
stryackich, aż w dniu zniknięcia, to jest 17 wrze 
śnia 1918, gdy przebywał z rodziną w Zakopa- 
nepa, przybył do niego jakiś jednoroczny pod- 
cficer, z którym, według zeznań rodziny, miał 
jakąś burzliwą scenę, po której bezpośrednio z 
owy żołnierzem razem wybiegł tak, jak był u- 
"zany, bez czapki z domu j Od tego czasu aż do 
dnia zmalczienia jego ciała zaginął wszelki 
słuch o nim, Żrozpaczona rodzina napróżno 
szukała wszelkiemi drogami zaginionego; nie 
znaleziono nigdzie najmniejszego jego śladu. 

Właśnie ten fakt ostatni nasuwa poważne 
wątpliwości, czy Śmierć chor. Katry nastąpiła 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku, czy też Ś. 
r. Eau sfat się Ofiara tejcmniczegpa WIIFdŁY- 
stwa. Oględziny lekarskie nie mogły cbeenie ni- 
czego skonstatować, wobec faktu, że z eieła po- 
został tylko nagi szkielet, a radia głową była 
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GGNIEG ERAROWSKI 


jedną zsieksziałconą masą, odzie trudno było 
rozpoznać szezegóły, rzucające jakieś światło 
na tę całą aferę. W każdym razie opinia ogółu 
domaga się od władz rządowych, aby wkroczyły 
w tę sprawę, celem wyjaśnienia i uspokojenia 
cpinii publicznej. 

Wypada złożyć podziękowanie członkom wy- 
prawy Pogotowia Ratunkowego Tow. Tatrzan- 
skiego, a specyalnie p. A. Oppenheimowi, jako 
też wojskowym szkoły wysokogór skiej, którzy 
swą energiczną pomocą przyczynili się do od- 
krycia i wyrwania z tatrzańskich śmiertelnych 
objęć jednej z wielu, nieszczęśliwej oiiary mor- 
du czy przynadku. W, B. 


A p g 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk. 
Św. Jana Kantego 
Wschód słońca 7°24 
Zachód słońca 536 
Długość dnia 1052 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Polityka“ W. Perzyńskiego., . ©. 
Sobota: „Makber“ Szekspira, 

Niedziela, popcł: „W małym domku“ T, Rittnera. 
Wieczór: „Makbet“ Szekspira, 


TEATR POWSZECHNY; 
Piątek: „Orfeusz w Piekle‘ 3 
Scbota: „Orfeusz w Piekle". { 
Niedziela popol.: „Wicek i Wacek“. 
Wieczór: „Dwaj złodzieje“. 
TEATR „BAGATELA“, 
Sobota: .,Kobieta bez skazy”, 
Niedziela: „Kobieta bez skazy“, 
/ OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Piątek: „Cnotliwa Zuzanna” J. Gilkerta, 

Scbota: „Cnotliwa Zuzanna” J. Giiberta. 

Niedziela poepcł.: „Cnotliwa Zuzanna”. 
Wieczór: „Cnotliwa Zuzanna". 


KURSA LITERACKIE (ulica św. Anny LL. 2). 


Piątek: dr Józef Flach: „Autor, a życie i człowiek“. 

Sobota; Wykładu niema. 

Niedziela o godz. 6-tej: dr M. Szyjkowski: ..Zapol- 
Ska, Rittner, Perzyński, z ilustr. szkoły dram,'. 


WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha). 
Piątek: Jan Grzegorzewski: „Z krain wschodzącego 

słońca". 
Scbota: Prof. Ludwik Skoczylas; „NKoryfcusze nowe: 

żytnej literatury". Część IiI. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny cat i L. 38). 

Sobota: prof. dr Józef Reiss: „Przedstawicicie muzy- 
ki klasycznej" (z ilustrae, ES 

Tarski z Howy przu;r2iaem na prowincyi. 
Sobota 25 bm.: Przemyśl. 
Nıcdziela 28 vm.: Sambor. 
Wtorek 28 bm.; Przewcrsk. 
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Biskup Bandurski-o swojej misji w Ciegzyńskiem. 


(?) Wczoraj telegramy „Pata“ doniosły, że wiel- 
ki i zasłużcny pmtryota polski ks. Biskup Ban 
durski udaje się w tych dniach w Cieszynskie, 
gdzie, jak się dowiaduje „Kuryer Lwowski", 
ma objąć niekawem ważny i odpowiedzialny 
posterunek narodowy. 

Wiadomość ta wywołała z pewnością w SZErO- 
kich kołach społeczeństwa naszego wielkie ña- 
dewołenie, albowiem odczuwało cno jako krzy- 
wde to.9że patryota tej miary i zasługi, co ks. 
Biskup Bandurski, złotousty i wpływowy mów- 
ca, w tych czasach, kiedy Polska z okresu swe- 
go bejowania przechodzi w okres pracy pań- 
stwowotwórczej, śnejdnwał się peza kraiem, w 
Wiedniu mianowicie. gdy obe ść i praca je- 
ga w Polsce mogłaby przynieść naszej sprawie 


arddowej jaknafźwietnicjsze rozultaiy. 
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na me ty: yk się AGGA i skonałe, pier- 
wszorzędne nowości: „ŁZY LUCYPERA“, 
sensacyjny 4-aktowy dramat wioski i bra- 


wurowa komedya bulle: „ZBŁĄKANA 
OWIECZIKA', będąca apologią wolności i 
niczemi niekrępowanej swobody, doznał wczo- 
raj przy wypełnionej po brzegi widowni 


entuzyastycznego przyjęcia. 
Godnem dopełnieniem doskonałej całości 
było przepiękne zdjęcie z uroczystości otwar- 
cia Uniwersytetu wileńskiego w nrzytomno- 
ści Naczelmka Państwa i mę ZYCH 
tłumów gości i depułacyi z 
i Litwy. 


catej Polski 
3730 


KUTIE 1 dużą lub 2 manicjSio prii CroRniane. 
`t - 


AYEN KIRALI a 
Mo aA 


Zgłoszenia: uł. 48, 47i paętzo, 
drzwi nange 


Korzystając zażem z obecności w apea mie- 
ście ks. Biskura Bandurskicgo, nasz redakcyj- 
ny współpracownik zwrócił się do J. E. ks. Bi- 
skupa z zapytaniem, czy doniesienie agencyi 


„telegraficznej „Pata“ odpowiada praw dzie, 4 od- 


powiedzi kz. Biskupa wynika, że dynses.enie 
„Puta“ jest tylko częściowo prawdziwe. Ks, Bi- 
skup Banduiski udaje się wprawdzie da Giea 
szyna i ciezzyr.skiego ckczaru w cclu przed- 
stawienią ludności tamiejszej jego obowiąz- 
ków narodowych wobec zblżającego Się piebi- 
scytu i podniesienia ducha wśród społeczeń- 
stwa tamtejszego, ale o okięciu przez sicekie jas 
kiegoś postzzurku marołowego w Cieszyńskiema 
nic nie wie. 

Wyjazd ks, Biskvpa Bandurskiego w Cieszyń- 
skie ma nastąpić w dniach najbliższych, 
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Udział prawników z Małopolski 
w kemisyi kodyfikacyjzej. 


5 listopada odbędzie się pierws-e zebranie u- 
stanowionej obecnie komisyi kodynikzscyjńej w. 
warszawie. 

Komisya kodyfikacyjna składa się z 40 człon- 
ków. Wsród n.ch znajdują się znakomici vra- 
wnicy, których nazwiska znane są w całym 
świecie naukowym, 

Prezydenten: komisyi jest dr Franciszek Fie- 
rich, prof. uniwersyteiu krakowskiego, 

Z Małopolski zasadzsją w komisyi: dr Fr. 
Fierich, dr Ernest Till, prof. Uniw. lwowskiego, 
dr Maurycy Alierhand prif. Uniw. lwowskiego, 
dr lad. Bujak. obecnie sęd.ia sądu Najwyższe- 
go, dr Aleks, Doliński prof. Un.w. lwowskiego, 
dr ład. Dziuizynski b, docent Uniw. krak. oDe- 
enie prof. Uriw. w Poznaniu, dr Stzm. Gołąb, 
docert Uniw, krak., dr Ant. Górski. prof. Uniw, 
krak., dr. Wiad. Jawcaski prof. un.w, krak., dr 
Kdmund Krzymuski prof. Uniw, krak, dr Jul. 
Makarewicz prof, Uniw. lwowskiego, dr Wikto- 
ryan Mańkowski wicepr. sądu anel. we Lwowie, 
dr Żygm. Marek adwckat w Knakowie, dr Ka- 
mił Stetko prof, Uniw. waiszawskiego, dr Je- 
rzy Trammer adwokat w Krasowie, dr Staa. 
Wróblewski prof, Uniw. krak, dr Fryderyk Zoll 
prof. Uniw. krak., Jan Mrozcwski sędzia sądu 
najwyż., dr Szymon Rundsisin naczelnik wy- 
dsiełu w min, spraw zagr. i Fiane szek Nowo- 
dworski prez. sądu najwyż. 

Z Małopolski więc w KRamisyi 
członków czyli 55 procent. 
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35.000 „jasnowidzących w Paryżu! 


wziął rekord pod 
zących, wróżbitek, 


zasiada 22 


(m-m) Paryż stanowczo 
względem ilości „jasne wio 


chiioniantck itp. 35.000 „j cych“ mie- 
sia w Paryżu ł znajduje kiie r 

Za ich to posśrodnictwem czarncokaąa poko- 
jówka dowiaduje się, że „nowien nuody czło- 
wiek brunet zyczy jej donrzo. aic naszy się wy- 
strzegać błarszeg> pana, kióvy wkró,ce list do 
niej tabisze”, a sentylie nia a smaliaoka” za- 
płaciwszy 5 fianków unosi ze sobą wiadomość, 


że „myśli o niej plon: len i żo czeka ją wkrótce 
szczęśliwa odmiana losu” P 

Dotychczas jednak nie zdarzyło ki aDv BIG 
raś z „jasnowidzących wskzzała. gdzie wo'ne 
mioszkanie do wynojęcia lub gdzie ycia kus 


wić węgła. Tak dalokon? sici a moe „.jasno+ 
widzenia” tych nowoezyńinych prtyi 
20,000 .jasnnwidzących” A ke w Poryżu P 


robi dobre interesy... Zmieto giupota ladzsa jest 
nieśmiortelng!... 
—u Q—— 
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Eraków, 24 października. 
z3“ paryski, dimcszc w koresponden- 
zzawy, iż gabinet Paderewskiego pod- 
zmierzającą do 


to dcnicsienie w następujący komentarz 
kirykczny. 
„Die jest wczłe pewne — pisze — że z repu- 
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zsuzowania systemu, obranego przez 
ret. licżna kezwątpiznia wskazać 
jezwszcga prezydenta pe!suiej Rzeczy 
7 który wyjazie z pierwszych wyborów 
plebiscy.owych — co jest w stanio usptkoić 


wszyciizłe okawy. Ale czy ten system sam w 
sobie nie zawiera zarodków poważnych wstrzą. 
nień, na litóre narażony być może system rzą- 
dów w Polsce w bliższej lub dalszej przyszło- 
ści? W kraju tak dalece przeniknietym trhdy» 


DE 


zadiw wyborowi prezydenta Polski przez ludność 


cya — sccyałistyczną, mimo wszystkich prze- 
ciwnych pczorów, u narodu tak głęboko jeszcze 
poddanego wpływowi duchowieństwa — wys 
starczą pewne sprzyjające konjunktury polity- 
czne, aby wprowadzić system, który być może 
stanie się potępieniem doktryny repuhljkań. 
skiej, służącej właśnie za punkt wyjścia dla 
konstytucyi, którą próbuje się nadać Polsce.“ 
Korespindent „Tempsa'* zaznacza dalej, że 
jeszcze w kwietniu większość przywódców 
sironnictw w Sejmie oświadczała mu, iż jest 
przeciwną wyborowi prezydenta w droze gio- 
sowania ludowego, przynajmniej o ile idzie o 
wybór pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
Prezydent, ich zdaniem, wipiep być t"*rany 
przez Sejm Gnecny. Kategoryczne oświadczenie 
min. Wojciechowskiego w Sejmie nie pozosta- 
wia żadnej wątpliwości, że od tej pory nastą- 
piła w tym względzie ewolucya w pogląiach. 


Straszna śmierć pod kołami wozu. 


Kraków, 24 października. 
(T) W nocy z 22 na 23 bm. wracała wozem 
z Ercnowic wiaścicieika kawiarni na Czarnej 
Wsi Józefa Marczewska. Gdy zbliżyli się go- 
ścińcem ds miasta nagle z zakrętu drogi wyło- 
nit się szereg ciężkich wozów z węglem. Woźni- 


em 


ca chcąc wyminąć cały konwój — skręcił nagle 
na kupę nagrornadzonych kamieni. Wózek się 
wywrócił, a nieszczęśliwa pani Marczewska 
upadła pod kola wozu z węglami, któregi koła 
zmiażdżyły jej głowę. Marczewska penicała 
śmierć na miejscu. 


Kto kogo chciał zamordować? 


Prześlzeowany strzela do swego prześlzdowty. 


Kraków, 24 października. 
(T) Strach przed śmiercią stał się tutaj w na- 
szej ozowieści pobudką do morderstwa czyli 
prześladowany chcąc pczbyć się swego prześla- 
dowey postanawia jak najprędzej zgładzić go 
z tego świata. A historya jest autenyczną i 
przedstawia się następująco: Wczoraj między 
godziną 12 a 1-szą w południe przyszedł do Gu- 
stawa Dziedzica, właściciela straganu kcłb głó- 
wnej poczty znany a niebezpieczny apasz i a- 
waniurnik Psahie Glaszman, 25-letni mułdzie- 

niec, wszczynając z nim awanturę, 
ZAWMCKDOWAĆ KAPUSIA! 


Glassman czuł od dawna gniew i zawiść do 
Dziedzica. Glassman począ: wyzywać spokojne- 
go straganiarza aż wreszcie zawołał: 

— Ty Kapusiu!.. (Kapuś znaczy w języku ban- 
dyckim denuncyant) — dziś do godziny 12 w 
nocy nie będziesz żył, —a gdy cię zabiję, to nikt 
mi za to nic nie zabi. Ja nie boję się ani sądu, 
ani policyi, — gdyż użnano mnie w wojsku za 
waryata. Rzeczywiście w wojsku austryackiem 
z powodu awanturniczego zachowania i napa- 
dów szału ropreszono Glassmana z uprzejmo- 
ścią, by poszedł sobie do domu, Gdy bandyta 
doztatecznie przeraził swą ofiarę, oddalił się w 
spokoju. 

LEPIEJ GDY JA GO ZABIJE, NIŻ ON MNIE! 

Strazan:arz Dziedzic wziął szbie bardzo do 
serca groźbę i siowa zbzikoaanego bandyty — 
widać wiedział, czem to pachnie. I powiedział 
schie: czemu ja mam umierać z jego głupiej 
ręki — niech on zg'nie z moici. I aky czemprę- 
dziej uskutecznić swój zamiar a w ten snesób 
uniknąć śmierci, zamknął stragan, kupił rewol- 
wer, upił się na „kuras“ i udał się na prszu- 
kiwarie po mieście swego niedoszłego zabójcy. 
I tak groźny zabójca czekając na swą ofiarę do 
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z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i jutro Offen- 
bacha „Crfausz w Pickle“. Reżyseryę tej ślicznej o- 
pery prowadzi p. Lelewicz. 

Tzu.TR „PACGATELA*, Uroczysta inauguracva te- 
atru „Tagaieia*, króra odbędzie się jutro wywołuje 
w calcm mieście żvwe zainteresowanie. Zastępy te- 
atralnej publiczności oczekujące z niecierpliwością 
otwarcia nowego przybytku sztuki, będą niewątpli- 
wie mile uwisńczone niespodziankami artystyczne- 
mi, które kryje wnętrze teatru. Również i szezęśli. 
wie weirana promiera rokuje powodzenie. „Kebieta 
bez skazy“ świetna kemedya Gabr. Zapolstiej. któ. 
na na secnach p. Królestwa święciła niebywale try- 
unify zakazana w Galicyi przez cenzurę anstryacką, 
oLeenie wchzdzi tntaj na deski sceniczne i przewidy. 
wanie. że tryumf jej będzie nie mnicjszy, iest zupeł- 
nie zrczumiate tembordziej. że dyrekeya testru . Ba- 
bakia" wyposażyła sztukę w świetna obsade artv- 
Swena. crsz azła iej riękna oprswę dekoracvjną. 
Prien jutrzejszy wyprzedzi msza św. o goćz 10 ra- 
no w kcoście'e karmelitów. odprawicna prziz ks. dra 
Masnego, proboszcza parafii św. Szczepana ya Pia- 


ozn 


godziny 12 zmienił swą rolę — a ofiara poczęła 
czyhać na jego życie, czyli dramat bez pemocy 
autora przewrócił się do góry nogami. 
Sytuacya obok swej grozy stała się nadzwy- 
czaj kcmiczną, gdy drżący ze strachu przed 
śmiercią Dziedzic szukał po wszystkich knaj- 
pach i spelunkach Glassmana, by go uprzedzić. 


SPOTKANIE. 


Aż dopadł go wreszcie kcło północy w pew- 
nym nocnym domu zabawy przy ulicy Wa- 
wrzyńca 1. 30, gdzie natknąwszy się na groźne- 
go bandytę strzelił do niego o dwa kroki z re- 
wctłwetu. Bandyta trafiony w głowę upadi zkro- 
czony krwią na ziemię, a bojący się śmierci 
Dziedzic sam przeląkł się swego czynu. rzucił 
rewolwer i zniknął w ciemnościach nocy. 

Nad ranem do pełniącego służbę na inspekcyi 
policyi urzędnika, wbiegł nagle człowiek blady, 
hez kapelusza z rozwiarnym włesem i zaworał: 

— Panie, ja jestem zabojcą! — zabiłem, gdyż 
on mnie chciał zabić.. i upadł zemdlony ze 
wzruszenia. 


ZABITY, KTÓRY UCIEKŁ. 


Obok „trupa“, lekkomyślnego bandyty, ze- 
brali się jego towarzysze i towarzyszki, a po 
chwili zawezwano Pogotowie, które ccucilo 
„martwego“, a opatrzywszy go, postanowiło cd- 
wieść do szpitala. 

Nagle, niestety, zniknął ciężko ranny i nikt 
go więcej nie zcbaczył — zapeńnne uznał za sto- 
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! sowne nie wchodrić zbyt pod świato. 
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„a Wydział postanowił ws ważniejszych 
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KINO „OPIEKA“, ZIELONA 17. 


NACZELNA XORIENDA STRAŻY OBYW. zapra. 
sza wszystkich p. komend: “tów i p. prezesów Ko- 
mitetów dzielnicowych, na posiedzenie Nacz. kom, 
ktore cdpędzie się w niedzielę, dnia 26 bm, o godz, 
12 w poł. w sali posiedzeń Magisiratu z porządkiem 
dziennym: -) Sprawozdanie Naczelnego Komendan. 
ta, 2) Sprawa rozwiązenia Strazy, 

POTCCZBE NAECZEŃSYWO z kazaniem odbę« 
dzie ^*^ na uroczystość św. Rafała Archanioła w nie» 
ćzielę O Zodz, 10 i pół rano, w kościele św. Krzyża 
w Krakowie. 

Z CIOWARZYSZZNIA DOROŻZARZY, W dniu 
25 września br. cdbsło się nadzwyczajne Walne 
Zgremadzcenie Stow. dorożkarskiego, na którem wy. 
bruno Wydziałowymi: A Kipla, F. Rajcę, F, Kolwa- 
sa. P. Chrząszcza. S. Znańskiepo, W. Wadowskiego, 
Człcnkami komisyi kcnirclvjącej: Tomasza Słobo- 
cziana, Andrzeja Butyńskiego. Jana Miszkę, 

ZuDTOMALZENIO WACSTŁÓW  KRAWIEGKICH 
i krawczyń odbędzie się w niedzielę d. 26 0 godz, 
10 rano w lokalu Miejskiej Kasy Chorych przy ul. 
Dunajewskiego 5, parter, Porządek obrad; 1. Kata- 
strefalny brak węgia i nafty; 2, Normalny cennik a 
rzeczywistość paskatrzy; 3; Jak gospodaruje cech; 
4 Jnskusya, wniczki. 

ZBERANIE INWALIDÓW, Komunikują nam: W 
niedzielę odbyło się zgromadzenie Związku żyd. in- 
walidów. wdów i sierót. grupy krakowskiej, pod 
przewodn. p. Fischera. Jako przedstawiciele komi- 
tetu pomocy żydów polskich cbecni byli dr Landau 
Aschkenazo, dr Nichtzerger. Steinberg, Freund i 
Nailach. W dyskusyi, toczącej się około założenia 


kcoperatyw. konsumu oraz domu dla inwalidów, 
zabierali głos prawie wszyscy obecni. Szczególnie 
dr R. Landau zajął sie gorąco sprawą inwalidów, 


wyznaczając dia nich z kom.tetu amer. odzież i obu. 
wie. Gmawiano sprawe współpracy z polskim Związ- 
kiem inwalidów. zachęcając ogół inwalidów żyd. do 
przystępowania także na członków tego Związku, 
sprawach 


' kom'inikować się z polskim Związkiem inwalidów i 
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: Zahawił się w 


I tak w tej dziwnej historyi wszystko się dzi- 


«mie. pomieszało. Niedcszły „trup“ siedzi w kc- 
zie į czeka na swego prześladowcę, który buja 
gdzieś z robitą głowa po świecie. Czyli historya 
człowieka, który z cbawy przed śmiercią chcial 
zcstać mordercą, s i 


— 


sku, poświccenia budynku teatralnego i wieczorem 
inaugur. reprezentacya „Kobiety baz skazy”, Wstęp 
w aniu tym mają tylko posiadacze zaproszeń wvda- 
wan*ch przez kancelarvę teatru (Karmelicka 6. I. p.) 
cd 11 do 12 w poludnie. 

ROMITET ORGANIZACYJNY zbiórki na Polski 
Czerwony Krzyż niniejszem podaje do wiadomzści. 
że loterya i zabawa ludowa zostaja cdłażene i od- 
będą sie w pierwszej połowie listopada kr. 

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Członkowie 
Ogniska. chcący zaopatrzyć się w zietraniaki, mają 
złożyć należytość za nie w piątek dnia 24 lub w s2- 
botę 2» bm, miedzy godz. 4—6 wiscz. w lokalu Ogni 
ska (Rynek 29'I1 p.) W piątek 24 października cdh. 
się o godz. 6 wiecz. w Oznisku zebranie nauczyciel- 
stwa krak. w sprawie aprowizacyi. 


WIEC PUEŁIGZIJY stróżów ż stróżckh kamienicz- 
nych cdbcędzie sie 26 hm. o zodz. £ pomał. w sul Ma 


gistratu w sprawie wniesionej do Sejmu polskieg? 
ustawy dla stróżów i zaprewiantawania na zimę ro- 
dzin siróżowzkich, Wstęp na wiece za ckazaniem sia. 
tutów lub lęgitymacyi stowarzyszenia. 

"5 


' lucyę wzywajzcą 


zająć z nim jednolite stanowisko. Uchwalono rezo- 
wszystkich  niezorganizowanych 
inwalidów. wGowy i siroty. do stworzenia organi. 
zacyi inwalidów żyd.. konsumów inwalidów, war- 
sztatów wsróldzielczyvch. jakoteż kursów instrukto- 
rów dla inw. częściawo jeszcze zdolnych do pracy. 
Organizacva ta ma starać się o subwencyę od władz 
rządowych autonam, i instvtucvi żyd, 

ZŚROMANZENIE KATO. SŁUŻBY DOMOWEJ 
TAA cdhęczie sie w nieczicię 28 bm. w Domu 
rej oiniczym ul. św. Tomasza 27 © godz. 3 popoł. Na 
porzadku dziennym sprawa polepszenia bytu, zało- 
ż nio konsimu i sprawy organizzacvine, 

(T) SKESUOTY MiuUZULZOWYOLW, Wczoraj do 
tramwaju jadącego ubca Groadzką wsiadł p, Arendt, 
Pedczas jazdy przyczepił się do niego znany policył 
kieszonkowiec Stefan Wornfinzer !. 81 i począł wy» 
pstywać się p. Arendta o mieszkanie z kuchnią (2/1) 
Podczas tei inieresniacei rozmewv nie omieszkał 
wyciąć swemu tewarzyszcivi tramwajowej podróży 
kieszeni z portfelem i gotówką. którą następnie po- 
dał ukrytym swvm komnvanom. Poszkodowany gdy 
sLustrzegł trak kicszeni. kazał aresztować złodzie. 
ia prz” którym jednek nie znaleziono już gotówki. 
pedai dalet", 

(MZEODZECSJA PALI CANZNOTAMI W PIECU, 
Vczcrai oresztowaro na tvteśszym dworcu kol. Mi- 
czalin» Dolitską, i Zofię Rczzrę z Radomia. które 
okradały z naispokoinie'szem sumieniem spokojnych 
przechodniów z partfeii. Podczas rewizyj znałezicno * 
u hczerowaj gotówkę w kwocie 1100 K. Gdy rewidu. 
jąca złedzieikę funkcycnarvuszka policyi zwróciła 


| się ku drzwiom — Kczercwa rzuciła coś nieznacz- 


ni. do ctwaru Ticea. w kfórvm się raliło. Zauważo- 


| ns to jednak już zanćżna i wyciągnięto z ognia nie- 


dcpalki porifelu. iakisgoś paszportu i banknotów. 
W ten sposóh ziodzicika chciała pozbyć się kom- 
promitużących ią dowcdów kradzieżv. Obie niegrze- 
czne damy powędrowały pod Telegraf. 

4» 


ŚLUB p. Tedensza Gawła z pną Adela Wnękówną 
odbędzie sia we terok 43 bm, o godz. 6 wieczorem 
w keścicie OQ. Reforn'atów. 

ELIJB p. Mavyvi Dreadhuberównci. córki Wandy 
z Kerneckicn i Ludwika Brandhuberów. z p. drem 


RizysziCfem Miszoną. ickarzem. cdbył się dnia 23 
hm. w kościeje narafialnym św, Mikołaja 
Kevae 


w Kra. 


1> 
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Nadu używający mandatu poselskiego utraca 
prawa wyborcze. 


Warszawa (PAT) Komisya konstytucyjna ped 
ze6waociciwem p. Szczygła uyspu:owała nxd | 
„usskiem p. Lutosławskiego nad środkami u- 
sezpieczonmią Soj u przed udziełem clementów | 
mazddsdczych. uchwalono dodatkowy artykuł 
cGę rozdziału VI w brzmieniu hastępującenti | 
„Kię moga korzystać z prawa wykorizego Oby» | 
waiele skazani za przestępstwa kańbiące Graz | 
winni nadużycia mandatu poselskiego dla cc. 
lów nieprawego zysku, Ordynacya wyborcza o- ! 
kreśli przestępstwa, które pocięgają za sobą 


ERTES T SOPOCKI JED TK 10 ATE WROJOZ: M 7 i W ENOAT S E U 


noge POMANA 


lieni 


ja W 


czas6wą, lub stałą utratę prawa wyhoru luh wy- 
tieraizości“, Następnie omawiano spiawę zwo- 
ływania, odrzczania i zamykana sesyj sejmo- 
wych, oraz prawa prezydenta Rzeczyposgslitcj 
w Stasunku co Sejmu, Sprawę tę odesłano pod- 
kómisvi dla: sformułowania wniosków, 
Pcdkomitet wspólny komisyi zagranicznej i 
wojskówej postanowił zaprosić na następne po- 
siedzenie, które odbedzie się 29 bm. do udziału 
w naradach prezydeyża ministrów p. Padcrew= 


maki. uż 


* Wilno, (PAT; Zastępca gen. v. der Geltza, gen. f Rosienie i nie posuwają się dalej. 


Eberl hardt, zażądał od Litwy, aby 
wojska niemieckie przez swe obszary. Litwini 
odpowiedzijeli na to żądaniem, aky wojska nien 
meckie natychmiast €pużci:y chszar Litwy. 
Oddziały Bermonta stoją na linii Kaz zziwiliszki- 


szem a ZEGEZ 


przenuściła $ 


Stan oblężenia na Litwie: . 


Kowno. (PAT) Na całej Litwie aztosz” 
| obiąż „enia. Farykę zwołano na dn. 25 bm. 


Anglia zrzuca odpowiedzialność za Gollza na Berlin. 


Warszawa. (Tel) Jak słychać ententa, spe- 
cyainie zaś rząd brytyjski zdecydcwał się rzu- 
cić odpowiedzialność 
Goltza na rząd oai mimo E tenże w dza 


ROWE 


Wzmocnione atakibolszewiekiepodPołockiem. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 23 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: 
ualzzewicy, wprowadzając do akeyi nowe sily, 


Za! wystąpienia von der | 
ZE 


W rejonie Połtcka | 


ra się wszelkiej łączności z von der Goitzem. 
Oprócz blokady ścisłej Niemiec przewidziane 
jest jako Środek represyijmy, bWortardowanie 


w daiszym ciągu upsTczywie ałakują nasze cd- 
dzialy. Na: reszcie frontu bez zmiany. 
Front wołyński: Bez zmiany. 


Ponowne przedłużenie rozejmu z Petlurą. 


Warszawa. (Tel.) Ze sier zbliżonych do urzę- 
du spraw zagranicznych komunikują, że rozejm 
z Aaii m AE BE peie o = ty. 


godnie z osaiccznyiu terminem do 8 zstopada | 
b. r í 


Psków bombardowany, EE 
rokuje o kapitulacye. 


Warszawa (Tel.) Poselstwo angielskie w War- 
azawie otrzymało komunikat biura Reutera z | 
pierwszymi oficyalnymi wiadomościami o osta- | 
niej fazie akcyi przeciw Petersburgowi. We- 
dług komunikatu tego Judenicz zajął Gatczyżę, 
Krasne Sioło i linie koicjowe, prowadzące w 
głąb Rosyi, Kronsztad wywiesił białą flagę dnia 
17% b. m. Szczegóły zajęcia Kronsztadu nie są do 
tąd znane. Wojska estońskie prowadzą w dal- 
Szym ciągu pamyślny pochód na Psków, Obec- 


nie Pszów jest kombardawany. Z Peterspurga 
otrzymano wiadomość, eż bolszewicy przygoto- 
wują tam stan oblężenia. Twierdzenie bolsze- 
wiekie, że konirofenzywą bolszewicka cdebrała 
z powactem Gaiczynę i Krasnoje Sioło nie uzy- 
Skała potwierdzenia. Potwierdza się natomiast 
wiadomość, że deputacya Pełcrsbuxna przykyia 
da Gatczynyn 17 Rila przzoznjąc poddanie sto- 
licy, jeżeli miasie nię będzie kombardowane, 


Urzędowy organ bolszewicki wzywa Lenina, 


a 


Praga (PAT). Tutejsza agencya rosyjska do- ț 
nosi z Moskwy: Organ bolszewicki „izu estia“ | 
domaga się, aby Lenin postapił Ciesiarmsi Beli | 
Kuhna, Mianowicie pisze: Rosya sowiecka prze- | 
Żyła dwie katastrofy. Rządy sowieckie, jeden 
po drugim, upadają. Na wschód od Czernichowa 
pobił armie bolszewickie generał Marmontow. 
Denikin rozbił nasz fromt w Rosyi centralnej i 
postępuje na Moskwę. Również na froncie Kol- 
czaka wydarzenia przybierają niekcezystny dla 


Wojska Judenicza Na pr 


Londyn (PAT). Dzienniki donoszą, że wojska 
J: denicza stoją na przedmieściach Petersburga 
1 zajęły już tę część miasta, w której znajduje 
slo fabryka putilowska, 


Przerwanie frontu Kołeza:a 


Berlin (PAT). „Voss. Zeiiung“ podaje za Źró- 
dłami  rosyjskiemi mastępujace telegraficzne 


aby poszedi w ślad Beli Kunal 


nas obwód, Jak się zdaje, reakcpcaiści musz 


j 
> 


rea OPARTE e WM M A 


a się 
znajdować równiej w sztakie naszej armii, aa 


rą zamwikiali niepotrzebnie w waakj'aż na ste- 
pach syberyjski: it. Wsród tych okoliczności 
ualczy posiawić pyienię, czy rząd sowietów wy- 
trwa jeszcze jakiś czas ; czy nie byłoby raczej 
odpowiedniem, aby, nie czokałjce na wtargnięcie 
wejsk do Peierskurya i Meskwy. wstąpić w Śla. 
dy Beli Kuhna, 


miesiac Peterina 


sprawozdanie z frontu rosyjskiego z dmia 22 
b. m.: Front generała Judenicza: Wojska na- 
sze doiarły aż do m'asta Pawłowska. Front ge- 
nerała Denikina: Ghecnie toczą się waiki na 
zachód cd Kijowa. Ka wschód od Gria wrt- 
czyjy nasze wojska do guternii Wulsziej. Na 
poludnie od Wcronczu trwają gwałtcwre wał: 
kl. Front generała Koiczaka: Na południe od 
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Kurgarią 
nasz front, 


itopienie 2 tormodowców bolszewickich, 


Londyn. (PAT) Admiralicya donosi, że 4 bol- 
szemi-..io torpedowce podjęly rankiem 21 bm. 
atak ma Okręty esłońskioe į na toruszowce an: 
yieczie w zatoce Kaparia. Dwa holszewichia 
tarpedowce zatonęły. Z załogi uratowano 6 osób. 
Arley i Estończycy nie ponieśli żadnych strat. 
Bolszewicy organizują rewolucyjną 

radę wojenną. 

Warszawa (Tel.) Dekretem Lenina zorganizo- 
wana zcstała jednolita, rewolucyjna rada wo. 
jenna, której władzy podlegają wszystkio siły 
ztkrojne Rosyi sowieckiej, Do rady wyznaczony 
został gen. Parski, dowodzący wojskami 
kiewskiego okręgu i były pułkownik sztabu je- 
neralnego Jacymow. Trocki pozostał jako głów 
AJ Eo kierownik spraw politycznych czerwonej 
a > 


Trocki dada zmiogienia rad sowieckich. 


Kopenhaga (PAT). Według sprawozdania z 
Rosyi, zaproponował Trocki znłesienie wszyst» 
kich rad żełnierskich i utworzenie wspólnej ko- 
mendy dla wszystkich wojsk sowieckich. 


Siły zbrojne czerwonej Rosji. 


Bukarcszt (PAT). Ag. Dacia dorosi z Odessy: 
Według dziennika „Swobodnaja Rosja“ wynosl 
stan efektywny rosyjskiej armii czerwonej 485 
tycięcy Żołnierzy, którzy utrzymują aj 
kraju porządek. 


Wielka dezercya W armii hoższewickiej, 


Paryż (S. tel. wł.). Z Rewelu donoszą, że Tro- 
cki wydał przed kilku dniami rozkaz, w którym 
WYW: ua X największej oszczędności w uży: 
waniu amaunicyj, której produkcya z dnia na 
dzień staje się trudniejszą. Oświadczył on, ża 
gdezcicya w armii czerwonej wynosi 60 procent 


stanu oddziałów. Wskutek braku środków żyw-. 


nc'ci. nrzyszło w Petersburgu do krwawych. 
zezruchów ulicznych. 


Uwierzytelnienie posła angielskiego 
w Warszawie. 


Warszawa (PAT) Wczoraj odbył się w Belwe- 
derze zę zwykłą uroczystością akt wręczenia 
listów uwierzytelniających pierwszego stałego 
reprezentanta Wielkiej Brytanii p. Horacego 
Rumbolida, posła nadzwyczajnego i ministra u- 
pcłnomocn.onego. 

W przemówieniu swem poseł dał wyraz rado. 
ści narodu angielskiego, że Polska odzyskała 
niercdległość, wspomniał, że trudności, jakie 
napotyka Polska u siebie, jak i zagranicą są 
wprawdzie znaczne, ale spodziewa się, że dzię- 
ki gorącemu patryotyzmowi, który umożliwił 
Polakom przetrwamie tylu cierpień, trudności 


te zostaną usunięte. W końcu prosił o poparcia, 
w swojej działalności Naczelnika i rządu pol-. 


skiego. Naczelnik państwa zapewnił posła o ży- 
czliwem poparciu swojem i mdu polskiego. 


Aresztowanie minisieryalnego 
referenta aprowizacyji. 


Warszawa (telef.). Aresztowany zcstał refe- 
rent ministerstwa aprowizacyi na obwód łucki, 
Jerzy Szpitalski, Aresztowanie nastąpeło wsku. 
tek nadużyć cukrem, których się dopuścił Szpi- 
talski w charakterze urzędowym. 


iowy poąg momy Watzawa Kraków Lwów. 


Warszawa (PAT) Celem zaspokojenia po- 
irzeb ludności, ministerstwo kolei żelaznych ro- 
zważa cały szereg nowych połączeń osobowych, 
mianowicie zamierza wprowadzić i dzienny po- 
ciąg Poznań--Warszawa— Wilno, drugi pociąg 
nocny, Warszawa— Kraków—lwów i nocny pos 
ciąg Warszawa—Sosnawiec. Ponadto projekto- 
wane jest urządzenie kezpośredniej komunika. 
cyi między Wilnem—Lwowem a Warszawą. 
Wreszcie ma być dodany wagon sypialny do 
pociągu Warszawa—Mińsk, 


Ukamienowanie Salandry przez socjalistów. 


Berlin (S. Tel. wł.) „Avanti“ donosi, że Salan- 
dra w czasie przemówienia na zgromadzeniu w 
St. Sever zcstał ciężko pobity przez tamtej- 
szych socyalistów. Wskutek uderzenie kamie- 
niem edniósł Salandra ciężką ranę. Policya u- 
więziła 8 uczestników zaraachu na Salandrę. 


nieprzyjaciel przerwał po walkach 


mos=_ 
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Str. 7, 


Hg a » s y $ 
Ustąsieniem 
8, 

Warszawa. (Tel) W  kułoarach seimowych 
kciportiowana jest upciczywie pogieska o kii- 
skiem usłępieniu ministra sgraw wejskzzych 
Lośniewskieyo, któregc miejsce ra zzięć ohece 
ny wiccrwiniciez Sosukowski, Na stanowisko wi- 
ceministra miarodajne sfery wysuwają obecne- 
go dyrentcra departamentu mocpbźilizacyjno-or= 


Najpierw wymi: 


RAN 


iğ 


zez 


mistra Leśniewskiego? 


| ganizacyjnego w min. spraw wojsk., pułkowni- 
| ka sztabu generalnego Rybaka. Mówią, że w ra- 
zie gdyby kandydatura pułkownika Rybaka na 
podsekretarza stanu spotkała się z oporem pe- 
wnych sier, wówezas objąłby on dowództwo dy- 
wizyi na froncie. 


wymiana koron na marki, potem 


wymiana marek na złote. 


Warszawa (telef.). Ze źródeł miarodajnych in- 
f....ują, że nowa marki polskie zaczną drukar- 
nie wiedes:szie tłaczyć dopiero z końcem paź- 
dziernika b. r. Druk banknotów potrwa przypu- 
szczalnie dwa n'esiące, elbowiem potrzeba o- 
gólna wyrmcsi ckcło 18 milierdów marek, a dru- 
karria maca wrdrukować tylro 8 miliardów 
miesięcznie. Sfery miarodajne, zbliżone do mi- 
nistcryum skarbu, zapowizdsją, że kcntrola-w 
drukarn'ach jest bardzo ścisła. Banknoty dru- 
kowane sa na papierze, destarczonym przez 
rząd polski. Szereg urzędrików potskich, znaj- 
| E sn” bo „uozujenne: »|-comjec 


Kresy nasze żywić 


Warszawa (Tel.) Szef zarządu cywilnego dla 
ziem wschodnich, p. Gordzakowski, oświadczył 
z naszym korespendentem, że zaoratrzenie kre- 
sów w żywność przedstawia się bardzo ciężko. 
W czasie gdy Stany Zjedn. dostarczały Polsce 
mąki i tłuszczu, otrzymywały cząstkę z tego 1 
kresy, Pomoc powyższa opiewała wprawdzie na 
20 procent najkonieczniejszego zapctrzebowa- 
nia, ale wywoływała zarzut, że przychodzimy do 
ziem nowo zajętych z próżnymi rękami, Oke- 
enie kresy Stale nie otrzymują Zkoża, 

Z powadu braku maki, ludność spożywa otrę- 


dujacych się na miejscu w drukarniach, liczy 
zarówno wydawanie papieru, jak otrzymane 
paczki banknotów. Projekt zastąpienia marek 
nową walutą złotego polskiego nie został by- 
najmniej zarzucony, przedtem jedrak nastąpi 
„ysnianą koron na marki, Canknotów, opiewa- 
` sych na złete palszie, wydzuzowczo w sier. 
priu 909 milionótw. we wrześniu tylko 300.000. 
Wskutek tego, że ilość powyższa mie może za- 
stapić będących w obiegu marek, zamłanę na 
ziote polskie odio”ono no czas późricjszy, 


mk 


się muszą oirębami! 


ky zmieszane z rzcszm j mielonymi makacha- 
mi. We wschodniej części Wołynia urodzaj jest 
wprawdzie dobry, ale zbożem stąmiąd otmzyma- 
nem musi się wyżywić 7 powiatów tamtejszych. 
Aby zaradzić obecnemu położeniu aprowizacyj- 
nemu na kresach, zarzęd cywilny stara się © 
zakupienie zboża w Rumunii l na Ukrainie, Nie- 
siety, istnieją trudności przy nmakywaniu przez 
zarząd cywilny waluty obcej, za którą możnaby 
dokonać zakupna zboża, Usunięcie tych trud- 
ności jest obowiązkiem centrali dewiz. 


Sawa: puk. Domańddiejo lęczie: umorzona. 


Warszawa (Tel.) Ze źródła miarodajnego do- 
wiaduje się „Przegląd Wieczorny“, że śledztwo 
w spizwie aresztowanego pod zarzutem szpie- 
gostwa podpułkownika Domańskiego jest już 
na ukończeniu. Śledztwo n.e dało żadnej pod- 
stawy do wytoszenia Domańskiemu oskzrżenia. 
Sprawa została skierowana ku umorzeniu. 


Ej j i ETF + 66 

Zawieszenie „Hajnta“. 
Warszawa (telef). Wskutek rozporządzenia 

sądu okręgowego, zawieszony został dziennik 


żurgonowy „Hajnt". Zamiast niego wychodzi 
nowa gazeta żargorowa „Der Tag“. 


D' Annunzio zepowiadanową decydującą 
akcyę, 


Londyn (S. Tel, wł.) Korespondent „Daily Chro 
nicle“ rozmawiał w Rjece z D'Anunziem, który 
oświadczył, że w najbliższym czasie podejm e 
nową dscydujęca akcyę. Gstów jest On życie 
swe złdżyć v/ ofierze, aby dać narodowi włos- 
kiemu przykład, jak oswobadzaą się uciskane 
narody. 


Kronika telegraf:czna. 


(W) GGŁGSZONO ROZPGRZADZENIE © 
OWWAARCIU DYRELGYI POCZT i telegrafów w 
Krakowie, której ckręg będzie obeimował Sląsk 
Cieszyński, zachodnią część b. Gal'cyi, — łącz- 
nie po powiaty sandecki, grybowski, tarnowski 
i dąbrowsk, tudzież ewentualnie Spisz i Ora- 
wę, w granicach, jakie przypadną P:lsce i po- 
łudniowo-zachodnią część b. Królestna Kongre- 
sowego, łącznie po powiaty częstochowski, no- 
worad.mski, włoszczowski, kieiecki i stojnicki. 

ZAKAZ KOLPORTOWANIA „WIENER TA- 
GESS TG. W POLSCE. Prezydyum namiestni- 
cwa ogłasza że wychodzące w Wiedniu czaso- 
pismo „Wiener Morgen Zeitung“ kićrego rez- 
Sźerzanie na galicyjskim obszalze zostało zaka- 
Zane, zmieni.o obecnie swoją nazwę na „Wie- 
ner Tages Zeitung“. Prezydyunmi Namiestnictwa 
rozszerza zakaz olkportewania także tego pis- 
ma. 

LYREKCYA LWOWSKIEGO BANKU PRZEM, 
PRZENOSI SIĘ DO WARSZAWY. Cdbvło się 
tu walne zgr madzenie członków Banku prz- 
mysłowego. Postanowiono przenieść dyrckcyę 


— ZJ 


| Banku do Warszawy, a we Lwowie pozostawić 
| jedynie filię. 

WL LWOWIE POWSTAJE SYNDYKAT 
DZIFIINIEARZY. We Lwowie powstaje syndy- 
kat dziennikarzy polskich. W środę odbyło się 
w sali kcła literackiego zebranie współpracow- 
nrsów pism, na którem uchwalono przystąpić 
do utworzenia syndykatu dziennikarzy, mają- 
cego na celu obrenę moralnych i materyalnych 
interesów pracowników dziennikarskich. Po 
dyskusyi uchwalono poruczyć rozpatrzenie sta- 
tutów synkaiu warszawskiego i krakowskiego 
komisyi trzech: pp. Rolle, red. Fryling i dr. Vo- 
gel. Koinisya ma przedłożyć odpowiednie wnio- 
ski na najbliższem zebraniu mającem się odbyć 
13 bm. o godz. 7 wieczór. 

(W) UJEPNOSTAJN=ENIE SŁUŻBY BEZPIE. 
CZEŃSTWA. W wykonaniu akcyi ministeryum 
spraw wewnętrznych, zmierzającej do ujedno- 
stainienia służby bezpieczeństwa w całem pań- 
stwie, komendy główne bezpieczeństwa publi- 


| cznego przystąpły do recrganizacyi służby bez- 


pieczeństwa na terenach b. zaboru austryackie- 
go, przydzielając jednocześnie do istniejących 
już tam kadrów molicvjnvch «kolo 1000 ludzi 
i żandarmów byłej milicyi ludowej. 
POŚWIECYNIE SZTANDARU, Wczoraj od- 
była się w Poznaniu podniosła uroczvstość po- 
święcenia sztandaru poznańskiego pułku, który 
pierwszy wyzwscił Pcznań z niewoli niemiec- 


| kiej, Na uroczystość przybyli gen. Dowbór-Mu- 


śnicki, dowódca orkęgu generalnego poznań- 
skiego gen. Zieliński, przedstawiciele misvi za- 
granicznych. delegacve obywatelstwa poznań- 
skiego, władz i duchewieństwa. 


Po zamknięciu kroniki. 


| (s) ODCZYT CEZAREGO JELLENTY, p. t. 
„Poeci grzechu i zbrodni“ zgromadził wczeraj 
liczną publiczność ze sfer intełigencyi w sali 
„Sokoła. W półtoragodzinnym referacie omó- 
wil prelegent szczegółowo twórczceść literacką. 
cstatnich lat dwudziestu, o ile dotyczy tematu 
prelekcyi. Szczególnie zajmującą była analiza 
twćrczości Poego, Wilde'a, Dostojewskiego. 
Nadzwyczaj burwny pod względem formy i tre- 
ści, z miłą swadą wygłoszony odczyt, spotkal 
się z życziiwyn: aplauzem publiczneści, 

„GAZETA MUZYCZNA” pod redakcyą p. St. 
Niewiadomskiego rozpoczęła drugi rek istnie- 
nia. Najnowszy zeszyt zawiera: artykuiy SŁ. 
Niewiadomskiego o operze i najbliższym sezonie 
kcncertowym lwowskim, dra Reissa o Offenba- 
chu, Binentala o przyszłecm Muzeum muzycz- 
nem w P lece, oraz obfitą kronikę i wiadomo- 
ści z kraju, 


. 
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Sielanka ang'e'sko-niemiscka, 
WYNURZENIA PANIEKEI Z INTELIGENCII. 
— ŻELAZNA REKA W AĘSAMITNEJ RERA- 
WICZOE. 

Kraków, 24 października. 

(B.) Rok już upływa od chwili, w której oku- 
pacyjne wojska angielskie zajęły prowincye 
nadreńskie i stare, historyczne miasta. Jeśli 
wierzyć można spranvozdawceom dzienników 
angielskich, stosunek wzajemny zdobywców i 
podbitych jest więcej, riż poprawny, bo serde- 
czny. Ani śladu oburzenia lub cbrażeńej dumy. 
Zwłaszcza niemieckie Maedchen obsypują am- 
gielskich Tommy tysiącem uprzejmości i ży- 
wią dla nich jak najżyczliwsze uczucia. Kore- 
spondent „Daily Chronicle przytacza wynu- 
rzemia pewnej panienki z kolonii, którą zalicza 
do sfer inteligentnych. 

„Jesteśmy zadowoleni, że mamy u siebie An. 
glików, — mówiła owa panienka, — są spokoj- 
ni i łagodni i nie mają do nas takiej nienawi. 
ści, jak Belgijczycy i Francuzi, których kraje 
były zniszczone, My tu w kolonii czujemy, że 
wojska angielskie chronią nas od złych ludzi, 
którzyby chcieli zrobić rewolucyę, rabować skle 
py, a może nawet mordować ludzi. Dobrze by- 
łoby, gdyby kraj nasz został osobną republiką, 
bo my nie lubimy Prusaków". x 

W dalszym ciągu opowiada korespondent, ża 
ta powszechna życzliwość, jaka otacza wojska 
angielskie, jest wynikiem angielskiego syste- 
wu, który rządzi żelazną ręką w aksamitnej TẸ- 
kawiczce. 

Strajki są surowo wzbronione w strefie oku- 
pścyjnej, wszelkie próby agitatorów karane są 
więzieniem. Ludność natomiast dostaje pod do- 
siaikiem żywneści, w handlu przywrócono wol- 
my obrót, oprócz paru niezbędnych artykułów, 
które sprzedawane są zą kartą, aby nie rosły. 
w cenie. Ludność wdzięczna jest za to, że wró- 
cila do normalnego życia, do zwyczajów i roze 
rywek przedwojennych. Kinematcgrafy, teatry, 
i kawiamie są ur.cvełniome. Kolonia nie czuje 
żelaznej ręki poda siksamitną rękawiczką. 


Akademia irmnorsta opiekunką oierocojch 


WNUCZKA RACINE'A, — INTERWENCYA U 
KRÓLA. — NiEŚMIERTELNI OPIEKUNAMI. 


(eł) Akademia francuska jest nietylko salo- 
nem, jakiemś ściśle izolowanym kołem wybna- 
nych, troszczących się jedynie o sprawy ducha, 
lecz niekiedy zajmuje nadto stanowisko opie- 
kunki wdów i sierót, sławnych ludzi, których 
caja chwała nie zdzlała jednak zapewnić py- 
tu ich rodzinie, 

Jak opowiada „Revue Libre“, w r. 1782 doszła 
do wiadomości Akademii, że pani Harr:.agne, 
wnuczką Racine'a, znajduje się w tak oplaka- 
nym położeniu, że zmuszona jest zwrócić się do 
króla z prośbą o wsparcie, za pośrednictwem 
Akademii, jako. protektorki, 

Óważesny dyrekior, którym był Zomenie da 
Brienne, pośpieszył osobiście poprzeć sprawę 
przed tronem, i uzyskał przyznanie pensyi w. 
kwocie 1200 liwzów rocznie. 

Jednakże już w kilka miesięcy później zmar- 
ła wnuczką autora „Fedry*, i Akademią uzna- 
ła w dalszym ciągu zą swój obowiązek, zaopie- 
kowanie się losem osieroconej córki, która po- 
zcstała bez żadnego zaopatrzenia, 

Książę de Beauvan, jeden z ówczesnych 
czierdziestu „Nieśmiertelnych", podjął się po* 
nownej interwencyi u króla, lecz wszystko čo 
uzyskał po 6 tygodniach starań, to pensyjkę 500 
liwzów, zgoła niewystarczającą. 

Wówczas „Nieśmiertelni“, z których niejeden 
mimo wej gloryi pozestał nadal biedakiem, o- 
rodatkowało się jaknajwyżej, byłe prawnuczka 
poety, — którego sława romncżyła blask Fran- 
cyi, — mcgłą wieść wclną od trosk materyal- 
nych, jakkolwiek bardzo skromno egszystencyę, 
29002+29229907990199949909460 PODR 

W nakładzie Księgarni I, CZEBNECKIEG? W KRA- 


KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytulem: 


Odbudowa a uredkomienie r srodarsfwa 
spoierzaego W Poke 


0117 


Centralny zksiytnł Kiedgtccy Poźstwa Połselego 

napisana rzez w) b'inego ekonom'stę Dra RUGIERA 

BATTAGLIE. — Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniuch. 


< 


ż 


+ 
%%29+0202909%0940904946409664909000 


Str. 8. 


Zaolnego badnarza 
poszukuje fabryka na prowin 
cyi pod korzystnymi warun- 
kami. Zgłoszenia z podaniem 
doty chczasowego zajęcia pod 

„J. L.“ do Adm. „Gońca“ 3687 


Leczenia ziołami 
i środkami domowymi, reu- 
matyzmu, cery, żoiądka i Hi- 
gieua Duszy, razem S60 siron 
druku, cena 10 koron. Nowe 
Horyzonty i o Nieznanych 
Suach Człowizka, 130 ztron, 
gena © koron. Dr. btanisław 
Breyen, Kraków, Wolska 63. 


Zakopane, 
willa „Lada“, pensyonat K. 
Żużawskiej, otwarty cały rok. 
Pokoje sioncczne, clektrycz- 
ność, wodociągi, łazienka, ku- 
chuia wyitwinina. Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje się. 4675 
IKEA PN PD 


Kupuję garderobg męską 
używany, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub usine L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2676 


Gimnszyum mie,skla w kaliszu 
poszukuje zaraz przyrocnika. 
Może być słuchacz przyrody. 
Normy rządowe. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi gimn. m. w Ka- 
liszu, 3703 


Do sprzedania 
dwa wielkie solidne kufry, 
łóżko składane i 3 materace 
włósienne. Nadto 2 świecz- 
niki mosiężne elektryczne, 
fotelik ceratowy, wieszadło 
i trochę drobiazgów tanio do 
nabycia. Ul. Siemiradzkicgo 
1. 13 u stróżowej. 3716 


Chłopca da obsiugi 
poszukuje firma „Czystość“ 
Koletek 9. Zgłoszenia osobi- 
ste od 11—12 przedpołud. a 
4—5 po południu. 3713 


Praczką do chamicznego prania 
poszukuje pralnia „Czystość“ 
ul. Koletek 9. Zgłoszenia oso- 
biste między 11—12 przed- 
bol. a 4—5 po poludniu. 5712 


|. Mnie" „dka gz". wm 


Maszyny do plaznia 
i kasy kontrolne kupuje Ju- 
liusz Hecker, Kraków, św. 
Marka 1. 25. 3717 


500 K miesięczniei 50 ctm. 
węgla dam za pokój ka- 
walerski 
z osobnem wejścietn, ze świa- 
tłem elektrycznem i z kome 
fortem umeblowany w śród- 
mieściu. Oferty do Adain. 

Gońca“ pod „Pokój“. 


„ORANULKI RUSSIANA” 


Wyrób Jab. farm. „Apt. Ko- 
waiski* w Warszawie. Sprze- 
daż w Krakowie Floryańska 15 
w aptoce K. Wiszniewskiego. 
„Granulki Russlana*, 
Swietne, przyznać muszę. 
Dawałem je dzieciom. 
Gdy miaiy koklusze; 
Brałem na duszności 
Sam, bo dużo palę — 
„Branulkl'* działały 
Zawsze doskonale. 
Jeśłi więc oskrzeli 
Macie zapalenie, 
Lub gdy ostry kaszel 
Czy katar na scenie. 
Używajcie Państwo 
„(Qranulek Russiera*, 
Bo to medycyna 
Nieoszacowana. 


Leśnik egzaminowany lai 32 


posiadający dłuższą praaiykę 
lesową w większych majątkach 
dokładnie obeznany z manipulz- 
cyą tartaczną poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia da Admi- 
nistracyi „Gońca* dla „Le- 

śnik B. M. 3715 


Kolonistom 


dla wschodniej Galicyi daje 
dobre ziemie po przystępnych 
cenach t. j. od 1000 koron 
do 3000 kor. oraz las budul- 
cowy zarszem różne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Rządowe upów. Biuro parcąla- 
cyjne w krakowie przy ullcy 

Grodzkiej L. 268. 3710 


3666 


Adwokat Dr. Kiernik w Bochni 
przyjmie zaraz koncypienta Polaka 


z dłuższą praktyką adwokacką. 


3698 


Zarząd kursów „MATURA“ 


Kraków, ul. Grodzka 32, Il. p. 


zawiadamia P. T. lnieresowanych, że wpisy na malury- 
czny kurs 2-letai oraz na półroczny kurs reprobowanych 
odbędą się w dniach od 27 do 31 października b. r. 

Prospekta i informacye bezpłatnie. 3766 


PHILATELIA 


Bracka 10. 


KRAKÓW, 


Bracka 10. 


Hande! marek polskich i zagra- 
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba- 
danie marek polskich przedrukiem. 


Cenniki za nadesłaniem 50 hal. 


Automebii ciężarowy; 48 HP. 5-to- 
nowy, 4-cyliadrowy, mowy 
z pn. 

Automobil! osobowy; 16/38 HP_ 
4cylindrowy, nowy, 4—68 sie- 
dzeniowy z pn. 

Karotki ambulansowo (do pociągu 
końmi). 

Auto rskwlzyłowa z olkawką dlo 
atraży pożarnych, 45 HP. 

Sikawki i-kołowo parowo I ręczne. 

Dozynfoktary parowo (przewoźne) 
dwukołowa 3231 

poleca 


Biuro techniczne 
| Bolesława de Dahike 


|? Krakow.e, Siemiradzkiego 35, 
BAS" |upuję i sprzedaję 


i wszelką biżuteryę nową i 


złoto, srebro, bryianty, pery | 


antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Piace najwyższe ceny. 
WEF CYANE, Sławkowska L 
iskiep ze garmistrzowsko-jubi- 
lerski). 2263 


Å. a 


Wydawca: W zaztępstwie Spółki 


GONIEC KRAKÓWSKI 


Takaa bibulka ey 


t 
© w książeczkach i kaci 


tutkach, 
Wyrób- Krajow 


+ 


; Jedyni galicyjskiej fabryki bibułek © A 


do papierosów. 


Seme pryw. 


Szkoła rachunkowości 


państwowej i buchalteryi 


Henryka Gottlieba w Krokowie, 
przy ul. Dietlowskiej l. ć8 


otwiera 


Ą4.MIESIĘECZKY KURS 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej oraz buchalteryi pojedynczej i podwójnej. 

1. Rachunkowość państwowa. 

2. Buchalterya kupiecka różnych systemów. 

3. Korespondencya handlowa polska i niemiecka oraz 
prace kantorowe. 

4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu. 

5. Stenografia. 

6. Pisanie na maszynach. 

Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Publi- 
czności zamieszkałej na prowincyj, udziela się również 
nauki listownie. 

Wpisy przyjmuje codzieanie od godz. 9—1 i od 3-—-4 
kierownik szkoły, Henryk Gottlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie. 


Dna ada -IRSRE A 


I NOWA POLSKA FIRMA! 5 


DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY 
MARYANA AMBROSA 
KRAKÓW, SZEWSKA 9. — TEL. 2292. 


KUPUJE I SPRZEDAJE WALUTY 
PO NAJLEPSZYM KURSIE. g 


GOOOOODOOOGOOOWOCGC 
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Do wyrobu dachówek cementowych 


poleca udoskonaloną maszynę patentowaną, syst. rolkG= 
wego (prod. dzien. 500—800 dach.), jak również wszel- 
kie inne maszyny do w aghu FAA <embrowin, 


Fabryka Braci HOFFMANA w Lotti, ul pilskiego Nr. (54. 


Ządać kataloga Nr. 135. 3619 


3424 
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Spółka Kowaiska w Suikowicach 


pozzukuje 3674 


silnika ropnego Dięssia o sile 60 K. M. 


lub więcej. Licrig proszą składać pod adresem: 
Inż. Z. BIAŁEK, Kraków, Smoleńsk 12. 


B. ARMATOWICZ 


Jubiler 
Krakow, Rynek gł. 17, 


poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Śrebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 


i reperacye. 


chorego. 
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przyczyniają się do zmniejszenia chorobliwej zek mózgu i do pośredniego usuwania 
przyczyn, wywołującycn napndy epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe. 


EPILEPSIN-SPIESS 


wzmacnia organy krwiotwórcze, a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniejszym. Działa 
odżywczo ma komórki nerwowe, więc uzdraw.a system neiwowy. 
Zmniejsza chorobliwą pobudłiwość mózgu, a przez to podnosi na duchn 


Wydawniczej suditog” Jerzy Konarski, -~ Redaktor odpaw.: Jan Stankiewicz.— Druk, Ludowa w  Krakowta. 


Numer 289 


ki | e 
i Gł S9 | ð n 
UT PIEC BERANE OAE CEAT ORYSTZEBO 
przyjmuje do prania i wykonuję pedan- 
tycznie z połyskiem, w krótkim terininie 


PIERWSZA POLSKA CHEWICZNA 
PRALNIA ! ARTYST. FAREIARNIA 


>'CZYSTOŚĆ: 


W KRAKOWIE, CENTRALA: UL. KOLETEK 9. 


FILIE: Sławkowska 23. £ebastyana 3, 
Długa 27. Podgórze, Kai waryjska 5, 
3414 


„MATURA“ 


Kraków, ulica Grodzka 32, Il pletro 
(godziny urzędowe: 10—12 i od 3—5, 

dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3—4, 

w niedzielę i święta od 11 do 12 w połndnie). 
Fera kursa maturyczne: I. gimnazyalno-realne, II. 
Scerineryalne oraz Iil. kurza wydziałowe ala P. T. 
Netzzycielstwa ot've"to zcztaną 1 października b. r. 


Jeszcze tylko kilxa miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity male- 
ryał naukowy. Honoraryum zostało o */s zaiżone, 
Dla niszemoznych oraz inwalidów wszelkie ulgi 

I ułatwienia. 3522 
EST Informczy2 i prospokta bezpłatnie, "WPA 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. kaćwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 
Wykonuje szybko i uczciwie wszalkie w zakres 
spedytorski wohodzące przewózki, 2273 


46 DOM DLA HANDLU $ 
„EKONOMIA u I PRZEMYSŁU :: 
Kraków, ul. Dunajewskiego 2, 2868 
dostarcza kupcomi, konsamom, związkom itp. różnych 
artykułów spożywczych, materyaiów budowlanych, 
nawozów sztucznych, drzewa opałowego. Kupuje 
i sprzedaje folwarki, kamienice, realności itp. 


6007r O a 
Zdajcie specyalnej PASTY DO OBUWIA 


„BLASK“ i „IRA“ 
fabryka Chemiczna M, NOREN, Eraków, Kammzlicza 12. 


+ w Z aea 


Ogłeszenia wierszem 


pisuje doświadczony literat w porozumieniu 7 Administra- 
cyą „Gońca krak.", tak, że ogłaszający sę w tem piśmie 
nie ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy- 
nie płacą normainą cenę inseratu prozą. Po otrzymaniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po otrzym. 
marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do ostaie: 
cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod „B. R. L. dcśw. 
lit.“ przyjmuje Administracya „Gońca“ ul. Dunajewskiego 7. 


3484 


w Krakowie. *oaakć A 
i pierwszorzędna pracownia kuśnierska 
Kraków, ul. Grodzka 42, w poiworcu 
wykonywa futra męskie i ew oraz wszelkie 
t reperacye po nader przystępnych cansch. 3605 
COO 1 OWOC 8 CP O NIEJ) V ENE TAM e | 
KB [2 ILE SIN- S IESS 
3 EPILEP P 
N Epilepsia i jej pierwsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie i zamroczenie świadomości, 
„;. jak i wszystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie w osłabionym organiżmie 
>- substancyi krwivtwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach 
brom, w czystej jego postaci i w różnych jego odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwła- 
szcza, że nie przez wszystkie organizmy jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się dopiero 
/ przez połączenie związków mineralnych z wyciągami rośliunemi, które zawarta w proszkach 
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Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu prowadzi 
do stopniowego zaniku cierpienia. 
Ep.lezsinp.S$piesz używany być może przez osoby dorosłe i dzieci 
według przepisu dołączonego do proszków. 
wymaga zmiany trybu życia i nie wywołn,e zaburzeń w «rganiż:uie. 


żądać wszędzie w pudełkach po 15—20 proszków. 
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Nie jes. przykry w użyciu, nie 


